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uJ^Qhec niezmiernie ciężkiej sy- 
'' śh S°spodarczej każdy zdrowo 

obywatel szuka przyczyn

T a ra sow a n ie  eK sportu
MINISTERSTWO KOMUNIKACJI NIE STANĘŁO NA W YSOKOŚCI ZADANIA
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i owdzie dworzec, czy kawałek od- 
cinką. jednakże do budowy wiel­
kiej magistrali, która ma wprost 
epokowe znaczenie dla życia gospo 
darczeso, nie wełno jest przystę­
pować *e środkami małemi,

Mówiliśmy bowiem dotąd o wę­
glu, pozostawiając w cieniu inne 
nasze produkty eksportowe, które 
wskutek niesprzyjającej konjunktu 
ry nie domagają się zbyt natarezy- 
wie swych praw, Ale co będzie, 
gdy nastąpi większe ożywienie w 
różnych gałęziach eksportowanych 
towarów? Zakorkujemy się i podu­
simy!

Opinja publiczna powinna się 
zgodnie domagać wstawienia odpo­
wiednich suto do budżetu na budo­
wę linji Śląsk —  Gdynia, bo jest to 
najpierwsze nasze przykazanie go­
spodarcze. Sumy te nie są tak wiel­
kie, byśmy ich ciężarowi nie podo­
łali. jeżeli natomiast nie podołamy 
sami żywotnemu zadaniu, to dla­
czego nie przyciągnąć obcego ka­
pitału ?

W  tylu dziedzinach kapitał ten 
pracuje 1 myśl nasza z tem się go­
dzi. Dlaczegóżby i w tym kierunku 
nie można było wyciągnąć korzy­
ści dla narodu? Nie wydaje nam 
się, by wzgfędy natury wojskowej 
mogły tu zaważyć na szali decyzji. 
Przecież na terenie naszym pracu­
je już obcym kapitałem szereg jed­
nostek gospodarczych, które mogą 
mieć niewątpliwie wpływ na kwe- 
stję obrony państwa i to organiz­
mów wielce skomplikowanych, czu 
łych, łatwo mogących ulec znisz­
czeniu — a jednak tam nlę stawia 
się tamy obcemu kapitałowi. Linja 
kolejowa jest mniej skomplikowa­
na, niż maszyna 1 opanować ją jest 
łatwiej, na wypadek wojny.

Zatem niebezpieczeństwo, gro­
żące nam z tej strony, jest niewąt­

pliwie jeżeli nit  przesadzo­
ne, tp w każdym razie pie dość uza 
sadnione.

Kwest ja wywozu drogami n* 
Gdańsk i Gdynię nie wyczerpuje 
zagadnienia wywozu wogóle. Za. 
tarasowaliśmy się na północy, za­
czynamy zatarasowywać sje i na 
południu przez bramy Oświęcimia, 
Piotrowie, Dziedzic Kierunku te- 
go nie należy również lekceważyć, 
gdyż stanowi on prawie połowę, 
czy nawet więcej eksportu, idące­
go przez nasze porty.

Sam Górny Śląsk (bes Zagłębia 
Dąbrowskiego dostarcza miesięcz­
nie do:

aoo—270 tys.ton 
50— 80 tys. ton 
60— 70 tys. ton 
ro tys. ton 
10— ±2 tys. ton 
15 — 20 tys. ton 

kierunkach zdolność

Austrji
Węgier 
Czech 
Rumunji 
Szwajcarji 
Jugosławji 

I w tych 
przetokowa naszych kolei zbliża 
się do swego kresu.

Tylko z jednymi Niemcami nie 
natrafimy na trudności, o jakich 
się dotąd mówiło. Nie są za to wy­
kluczone inne. Przewiduje się bo­
wiem wywóz do Niemiec w wyso­
kości 300 —  350 tys. ton. Czy bę­
dziemy mieć dość wagonów? That 
is the ąuestion'

Dotąd jakoś łatamy kopalnie 
otrzymują normalne przydziały. 
Również i czas przewozu jest zado 
walający, mimo wzmożonego ru­
chu jesiennego. Jest to już bardzo 
dużo, bo możemy być przynaj­
mniej z czegoś zadowoleni. • Oby 
państwo postawiło sobie jako głó­
wny cel: zadowolenie obywateli
tych zrównoważonych obywateli, 
którzy rozumieją swój obowiązek 
wobec państwa.

K .  J.

Nowa fala zniżKowa
NA GIEŁDZIE NOW OJORSKIEJ

Paryż, 14  list. (tel, w}.). — K o­
respondent „M a t i n‘a" donosi z 
Nowegt Jorku :

—- W  poniedziałek nowa fala 
zniżkowa spowodowała klęskę na 
giełdzie Nowojorskiej.

Na pół godziny przed zamknię­
ciem sprzedaż akcyj wzrosła naglę 
do niebywałych . rozmiarów. Było 
to manewrem spekulantów giełdo­
wych,'którzy w ten sposób chcieli 
pukryć fwe poprzednie straty. Te­
go dnia obliczono straty n? 5 milj- 
dolarów,

W e wtorek po dość ożywiunem 
otwarciu giełdy nastąpiła znowu 
katastrofalna zniżka. Wszystkie wy

silki wielkich banków, by utrzymać 
kurs, spełzły na niczem.

W  krótkim czasie na Wall » 
Street zapanowała dzika paniłę: 
Nakazy sprzedaży prześcigały się 
wzajemnie. Wiele akcyj spadło dc 
nłenotowanyeh dotąd kursów. W  
280 wypadkach papiery wartościo, 
we osiągnęły najniższy kurs obec­
nego roku. Straty na akcjach obli­
czono na dwie piąte łch wartości,
( Z powodu speiculacji, uprawia­

nej przez cały ten: rok, jeszcze 
przed ostatnią giełdową katastrofą, 
wkłady bankowe zmniejszyły się w 
Nowym Jorku o 795 milj. dolarów.

Na terenie  p o lityc zn y m
AUDJENCJE P. PREZYDENTA

Wczoraj o godz, 11 przed poł. p- 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
prezesa Prokuratorji Generalnej p. Bu­
kowieckiego, z którym odbył dłuższą 
■konferencję.

O godz, 1 zostali przyjęci przez p. 
Prezydenta członkowie komitetu orga­
nizacyjnego drugiego Ogólnopolskiego
kongresu Stowarzyszenia Katolickiej 
Młodzież) Akademickiej „Odrodze­
nie", w osobach pp. Antoniego Cha- 
cińskiego, Tadeusza Czartoryskiego i 
Kazimierza Małko, którzy zaprosili p. 
Prezydenta na inauguracyjne posie­
dzenie Kongresu, mającego się odbyć 
w Warszawie w dn. 17, 18 i 19 b. m.

NOWY KIEROWNIK STRAŻY 
MARSZAŁKOWSKIEJ 

Na skutek zawieszenia przez mar. 
szatka Sejmu naczelnika staży marszał­
kowskiej Stawickiego w jego czyn­
nościach kierownictwo straży pełni 
narazie starszy strażnik WŁaśniewski.

WNIOSEK NAGŁY 
O WYJAŚNIENIE 

Kluby parlamentarne oentrum i le­
wicy na pierwszem posiedzeniu Sejmu, 
po wznowieniu sesji budżetowej, zgło­
szą wniosek nagły do Rządu o wyjaś­
nienie sprawy zajść w gmaom sej­
mowym w dniu 31 ub. m.

Sprzeciwy
przemysłowców

ILE MAMY WYWOZIĆ WĘGLA DO NIEMIEC?

następstwach.
w bieżących można 

wę, wybudować tu

Berlin, 14  listopada, (tel. w!.). 
„ B e r l i n e r  T a g e b l a t t “  po­
daje, że według wszelkiego praw­
dopodobieństwa, w wyniku roko­
wań handlowych polsko - niemiec­
kich, Polska otrzyma prawo wwo­
zu do Niemiec 300 do 350.000 ton 
węgla miesięcznie, czyli około 4 
mil jonów ton rocznie.

Pismo podkreśla, że będzie to 
ogromnym ciężarem dla Niemiec, 
które zobowiązały się względem 
Anglji sprowadzać także 4 milj. 
ton węgla rocznie, podczas, gdy 
cały potrzebny dla Niemiec import 
węgla wyniósł w r. 1928 6,5 milj. 
ton.

Układ taki, zdaniem „B e r 1. 
T a g e b l a t t u "  spowoduje zwol­
nienie 10.000 z ogólnej ilości 57 
tysięcy ludzi, zatrudnionych w ko­
palniach niemieckich, gdyż koniecz 
ne okaże się zmniejszenie produk­
cji krajowej.

Niemieccy właściciele kopalń 
górnośląskich, jak: Giesche, Balles 
trem, Petszek mają swe kopalnie i 
w Polsce, nic więc na tera nie stra­
cą i dlatego me oponują przeciwko

przyznaniu Polsce tego kontyngen­
tu.

Pismo 1 protestuje energicznie 
przeciwko przyznaniu Polsce salda 
kontyngentów., na podatawie któ­
rego przyznany kontyngent węglo­
wy zwiększyłby się, w razie zwięk­
szenia się eksportu niemieckiego do 
Polski. Jeśli ma być już przyzna­
ny kontyngent, to musi być on 
stały.
■ Dalej pismo to nie przewi­

duje zbytniej walki cen węgla na 
rynku niemieckim, domaga się tyl­
ko uregulowania rozdziału, oraz 
wyraża nadzieję, że przyszły mię­
dzynarodowy układ węglowy spra­
wy te ostatecznie pomyślnie roz­
wiąże.
: Nakoniec stawia zarzut niemiec­

kiemu przemysłowi węglowemu, że 
czyniąc wielkie inwestycje nie li­
czył się z tem, że jednak kiedyś 
potrzeba będzie zawrzeć z Polską 
Układ handlowy i przyznać jej kon 
tyngent na przywóz węgla, co po­
ciągnie w konsekwencji unierucho­
mienie nadmiernie rozbudowanych 
kopalń niemieckich.

Obniżenie dyskonta 
o pół procentu

Wczoraj o godzinie 10 -ej rano roz­
poczęło się posiedzenie Rady Banku 
Polskiego. Zebraniu przewodniczył 
prezes Wróblewski, na sali obecny był 
przedstawiciel ministerstwa skarbu, 
dyrektor departamentu p. Barański.

W toku posiedzenia rozwinęła się 
dyskusja nad ustosunkowaniem się 
Banku Polskiego do zniżki stopy dy­
skontowej zastosowanej przez szereg 
banków emisyjnych zagranicą.

Po półtoragodzinnej dyskusji Rada 
Banku Polskiego zdecydowała obniż­
kę stopy dyskontowej o pół proc., a 
więc z 9-ciu na 8 i pół proc.

Jednocześnie stopa lombardowa bę­
dzie obniżona z 10-ciu na 9 i pół 
proc.

Gdzież socjalistyczne 
braterstwo?

SNOWDEN NIE REZYGNUJE Z 
LIKWIDACJI MIENIA OBYWATE­

LI n ie m ie c k ic h
LONDYN, J3 listopada. — Między 

Niemcami a Wielką Brytan ją trwa 
obecnie zatarg, który w ciągu osta­
tnich kilkunastu dni przybrał po­
ważniejsze rozmiary. Jak wiadomo. 
Snowdtn nU zgadza się na zrzeczenie 
się przez Wielką Brytanję likwidacji 
mienia obywateli niemieckich, które 
uległo konfiskacie wskutek wojny. — 
Objekty te, dotychczas niezlikwido- 
wane, wynoszą dziś około 15 miljo- 
nów funtów Bzterlingów, Snowden nie 
ustępuje ze swego stanowiska, mimo 
dwukrotnie złożonych przez Niemcy 
not z żądaniem uchylenia konfiskaty 
i zwrotu mienia niezlikwidowanego.

Druga nota niemiecka miała być 
bardzo ostrą i utrzymaną w tonie 
formalnego protestu. Nota znalazła 
obecnie poparcie w parlamencie bry­
tyjskim, Rządowi wręczono memoran­
dum, podpisane w imieniu wszystkich 
trzech stronnictw Izby Gmin: przez 
lorda Hugh Cecjia, w imieniu konser­
watystów, lorda Roberta Huthisona 
w imieniu liberałów i Wedgwooda w 
imieniu Labour Party, żądające 
uchylenia konfiskaty jako sprzecznej 
z ustawodawstwem brytyjskiero.

1 i pół centnara aktów
Sprawy posła Tuki

Praga, Według tutejszych do­
niesień sad urugiej instancji zajmie 
się procesem dr Tuki w styczniu r. 
przyszłego. Jak wiadomo, przeciw­
ko wyrokowi pierwszej instancji 
zgłosił odwołanie zarówno obroń­
ca Tuki, jak i prokurator. Akta 
sprawy, ważące 1 i pół centnara, 
zostaną w tych dniach przekazane 
sądowi krajowemu w Bratislawie.

Nr. 6531.
Sąd Arcybiskupi Warszawsm

(Miodowa 17) w sprawie separa- 
cyjnej, przez Stanisławę Dobro­
wolską, wytoczonej, wzywa pod 
zagrożeniem uznania za niepo­
słusznego prawu (contumax) i 
prowadzenia sprawy zaocznie 
Stanisława Emiljana Dobrowol­
skiego, niewiadomego z pobytu, 
aby w dniu 17 grudnia r. 1929 o 
godz. 11 przed południem stawił 
się osobiście w pomienionym Są­
dzie do protokółu.

Warszawa, dn. 14 listopada 1929 r.
Sędzia: Ks. A. Trepkowski.
Pisarz Sądu: Ks. P. Loeve.
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PROCESY PRZED OPIHJĄ O TYTUŁY SŁAWY
PRAWDA DźJcjOWA j£ST W  TEM ŻE CAŁY NARÓD BUDOWAŁ SWGJ4 WOLirłOśĆ.

Z okazji odbitych niedawno 
obchodów łfetFipadowej roczni­
cy n iep od leg łe j wiele pisano w 
prasie i mówione na akademjach 
okolicznościowych na temat: kto 
i jak najbardziej przyczyni! się 
do oaotKiowania womości naro­
dowej? Rozważania te prowa­
dzone są pod kątem ustalenia nie­
jako moralnej legitymacji do 
sprawcY/ania. rządów w odro- 
crz^nem państwie połskiemj a 
więc pod kątem praktycznych ce­
lów polkyrznycn. Nie dziw, że 
nie zawsze przynoszą tedy traf­
ne odpowiedzi-.

Długotrwałe procesy historycz­
ne, Które w ettkcie przyniosły 
res.ytaęję państwowości polskiej, 
rozgrywały się na tylu polach 
równoeześntt, tyloma różnemi 
drogami zdążały do jednego celu 
i z tak wielu sidaaają się ele­
mentów, że żadna prosta, łatwa 
odpowiedź na pytania powyższe 
nie jest możliwa. I kto takiej od­
powiedzi szuka lub pozorną słu­
sznością takiej uproszczonej od­
powiedzi zadowala się, ten zdra­
dza jedynie, ze chonzi mu raczej
0 dźwięczne hasło politycznej 
propagandy a nie o ścisłą praw­
dę histotyczną.

Na rzecz nieoodległości praco­
wał nietylko przecież ten, kto w 
ciszy izdetiki studenckiej wr.ikał 
w  tajniki mechanizmu karabina i 
uczył się zasad walki polowej i 
nietylko ten, kto płomiennem 
słowem emisarjusza konspiracji 
rozgrzewał serca współbiaci dla 
idei wolności. Wielką treść du­
chowego i materjałnego bytu na- 
rudu pomnażał i hartował rów­
nież i ten, kto krzewił na zie­
miach polskich oświatę polską, 
przemysł rodzimy, organizację 
Społeczną i kulturalną i t. d, —  
Olbrzymiej duniosłości pracę w 
zakresie budzenia ducha narodo­
wego wykonał ofiarny kler ka­
tolicki polski, który w czasach 
największych prześladowań i 
ucisku u stóp ołtarzy przecho­
wywał znicze tęsknot i porywów 
narodowych. Niepisane ale wiel­
kie zasługi położyli ci, którzy or­
ganizowali polskie życie gospo­
darcze, fabryki, kopalnie, rolnic­
two, finanse, boć tą drogą mno­
żono skarby pracy i dobrobytu, 
które legły następnie, mimo zni­
szczeń wojennych, w podwali­
nach systemu gospodarczego 
państwa. Wielkość imienia naro­
du podnosili ludzie nauki, którzy 
w obliczu świata stwierdzali bo­
gactwo kultury duchowej pol­
skiej, jej oryginalną twórczość
1 ekspansję.

Niezmiernie trudno te wielkie 
składniki triumfu odrodzenia 
przeliczyć. To cały naród, jak- 
gdyby prowadzony nieomylną in­
tuicją dziejową, gromadził i spo­
sobił siły najprzód do przetrwa­
nia i obrony samego bytu naro­
dowego, a potem do walki o wła­
sne państwo. To wielka algebra­
iczna suma działań i usiłowań 
wszystkich warstw, wszystkich 
stanów, wszystkich lepszych i 
czujnwśszych atomów społecz­
nych.

Syntezą tych prawd prostych 
a niezbitych, w których przeja­
wiała się istotna duchowa demo­
kracja polska, jest cicha, ale wy­
mowną nog.ła Źomierza Niezna­
nego. Majestat bezimiennej ofia­
ry, otoczonej dziś czcią powsze­

chną, ; zda się —  mówi dc nas: 
niechaj nikt nie mćwi, że jedyny 
Polskę czuł i tworzył, że całą na 
cobie dźwiga zasługę jej odro­
dzenia! Niechaj nikt świetnego 
jej płaszcza państwowego nie 
przykrawa* na swoje historyczne 
kostjiBiiyi Niech mkt nie mówi. 
Polska to ja!.,.

Bo cua niepodległości zrasta. 
Się w spiż prawdy dziejowej z 
ciroonycn nieraz okruchów cicnej 
pracy polskiej, ze zwycięstw nie­
znanych bohaterów nie jeno mie­
cze ale i myśli, i serca, i sumie­
nia, z działań i tęsknot miljonów. 
Zrastał się rak, jax dziś powinna 
się tą samą drogą zrastać wielka 
sy.Jeza mocarstwowego rozwo­
ju Folski, opartego na ładzie i 
prary.

Oćwiadczeme Marsz. 
l i a s z y A s K i e g o

W NAJWAŻNIEJSZYCH KWESTJ ACH POLITYCZNYCH

W prasie opozycyjnej ukazał się 
wczoraj wywiad z marszałkiem Sej­
mu, p. Dao^yńskim.

P. marszałek Daszyński stwierdził 
na wstępie, że Sejm został odroczony 
bez podania motywów i że Sejm. był 
spokojny przez cały czas. Nie zanoto­
wano ani jednego obraźliwego słowa 
ze strony Sejmu i posłów, ani jednego 
uuerzenia pięścią w stół, ani poje­
dynku.

Następnie, wymienił marsz. Da­
szyński trzy sprawy, któremi Sejm 
musi się zająć.

Pierwszą jest sprawa b. min. Cze­
chowicza. Trybunał Stanu zażądai od 
Sejmu oceny parlamentarnej szcze­
gółowych pozycyj budżetowych.

— Czy — py tai marsz. Daszyński— 
Sejm ma publicznie wyrzec się kon­
troli rad tem, jak Rząd gospodarzy 
pieniędzmi narodu?; — Czy to jest 
„bunt'* przeciwko Państwu?

Druga sprawa dotyczy wykona­
nia budżetu za rok 1927/8., Rząd p. 
Świialskiego przedłożył oficjalnie 
Sejmowi „Zamknięcie Rachunków 
za r. 1927/8 i żąda, by Sejm uchwalił 
kredyty dodatkowe za ten okres. — 
Równocześnie Najw. Izba Kontroli 
przesłała Sejmowi swoje uwagi o wy 
konaniu budżetu na rok 1927/8. W 
tych uwagach Najw. Izba Kontroli 
odmawia rządowi ansolutorjum. — 
Chodzi o przekroczenie budżetu o 
około 600 miljonów.

— Czy — pytał p marsz. Daszyń­
ski — Sejm ma z,ekcewa: vć głos- 
Rządu i Najw. Izby Kontroli’  Czy 
ma milczeć i nie dać odpowiedzi?

Trzecia sprawa to uchwalenie buu.- 
żetu na r. 19j0/1. P. marsz. Daszyr. 
ski zapytuję, czy po dośw adczeniacn 
lat ostatnich należy ten projekt 
ucnwaLć w formie jasnej i wyklucza­
jącej nadużycia czy też nie?

W dalszej rozmowie p. marsz. Da­
szyński stwierdził, że Sejm został 
zamknięty 25 mai ca. a zbierze się 
może dopiero 5 grudnia. Czyli obra 
dowal 84 dni, a był trzymany na ur- 
lupie przez 255 dni.

Wreszcie, oświadczył p. marsz. Da­
szyński, że jeśli Sejm uzna współpra­
cę z Rządem za niemożliwą, to będą 
dwa wyjścia: 1) Pan Prezydent roz­
wiąże Sejm, 2) odwoła Rząd

W tym diugnn wypadku zdaniem 
marsz, Daszyńskiego można przypu­
szczać, że P. Prezydent zamianuje in­
ny rząd, który będzie inacze. rzą­
dził.

Oprócz tych 2 „wyjść uczciuyrh" 
są nieuczciwe.

„Ludzre nieuczciwi doradzają np. 
rozwiązanie Sejmu i nierozpLywanie 
wyborów. Inni doradzają utrzymanie 
Sejmu i mianowanie takiego Rządu, 
któryby właściwie był takim samym 
jak odwołany. Ci ludzie hołdują te- 
orji, że polityka musi być oszustwem"

ż e
t y lk oTysiące iirJłi i.'i sie przekonało

w Radjo Emo mcina najtaniej i na waiunkach niezwykle dogodnych, 
jekoteż bez zaliczki kupić:

Radjoaparzty najnowszych konsti kcji i sprzęt; bufuny powszech: l,c 
znanej i obecnie najlepszej marki Emophun w wielu gatunkach; PO) 
ostatnich nagrań zegary, zegarki kieszonkowe i ręczne; wyżymaczki 
platery, titaizjnp do szycia i wiele t p. rzeczy niezbędnych w każ dyn, domu

D/T, „Em o" M. OKOŃ. W r z a w a  Zielna 11  tei. 121-66.
HALLO PROWINCJA1 Żądajcie naszego najnowszego ilustrowanego cennika 

na rok  1930 bezpłatnie.

M a g a z y n  B t a w a t n y

P E I & 6 J I  s ^ 6 ł s i : i e j
Marszałkowska Nr. 6 trzeci dom od placu UnJ! Lubelskie] I stać], kolejek Wila­

nowskie] I GrtijeckisJ. feiefan 11115.
vis-ń-vis gmachu Ekspresu Porannego.

P o l e c a  o s t a t n i e  n o w o ś c i  s e z o n o w o :
Wełny, jedwabie, bawełnę, chustki, pledy, welwety, towary białe lniane i bawełniane, trykotaże 

Ceny konkurencyjne. Dodatki krawieckie. 51 r

eZ2

Przegląd prasy
jesteśmy, ciągłe w tok-. żywej wy­

miany poglądów politycznych rożnych 
obozów na temat sytuacji wewnętrz­
nej.

Organ konserwatystów krakow­
skich „Czas“  odczuwa potrzebę wy­
jaśnienia opinji, że nie jest za zama­
cham stanu. Stwierdziwszy więc, że 
jeśli nawet równie konserwatywne 
,,Słowo“  wileńskie hasło zamachu gło­
si, to 1 jest zupełnie odosobnione, 
„Czas“ , zauważa jednaic, że

— kiedy spoieczenstwu grozi 
zguba, a na drodze legalnej nie 
da się jej zapobiec, wtedy zjawia 
się nieraz człowiek, który zapo­
biega jej, ‘ chwytając vAad-.i w 
ręce na drodze nielegalnej — a 
historja zazwyczaj go rozgrzesza.

Puczem podkreśla jednak, że lepiej 
jest, gdy są choć zachowam pozor^, 
t. zn., gdy np. problem rewizji ustro­
ju Polski odbęjzie się via Sejm.

Wreszcie, kończy dosyć obosieczną 
apo ;trofą, że

— ao nowego zamacnu pcha 
Polskę mc ien, który p rzed  jego 
możliwością ostrzega, tylko pcha 
catą Polskę ten, co jątrzy, rozna- 
mięcnia, podburza. Kto wiatr sie­
je, cen zbiera burzę

No, tak...
Jeno kto to jest ten „kto"?...

ANALIZA WILEŃSKA
„Slowo“ , zatrąbiwszy już na triumf 

zama :hu stanu i... dynaatji (? !! ) ,  
chwilowo nieco spokojniej przemawia. 
Analizując tło głębsze walk- obozu 
sanacji z obozem narodowym, czyi.i 
miłr gest w stronę lego ostatniego:

— Na siłę tego obozu składają, 
się, nietylko zdolności organiza­
cyjne tego Kierumcu, aie i wielki# 
cnotu obywatelskie jednej z dziel­
nie polskich w któtej obóz ten 
jest naj oaraziej rozpowszechnio­
ny. Ale właśnie fakt walki i ego

t.)’obozu z obozem rządowy*1 
powiedzmy szczerze crtodo> 
nego nacjonalizmu XIX- 3° s” 
lecia z nacjonalizmem p°s**r 
wym wieku XX-go, w myśl 
sady, gdzie 2-ch bije się, tam 1 
ci korzysta, przechyla szalę ^ 
tnego zwycięstwa na stroni 
P. S.

Jedna zasadnicza uwaga. „5 “ 
jest za monarchja, zaś obóz „arou

deiwzachowuje wierność ideałom 
kracji republikańskiej. Któż tutaj 
prawdę jest tedy bardziej postęp0"^, 
Nacjonalizm monarchistyczny czy ' 
pubukański? , j

Jak się „Słowu“  samemu 
Co?

KROPKA NAD I...
Ale — jak podnosi „ Polonia“

— co tu mówić o program- , 
konstytucjach, demokraty c*11*,, 
ozy antydemokratycznych f  ̂
dach i osobistych inlcjaty*d1i 
Robić co nakazane — i basta- 

Oto kropka nad i.
Tak bowiem wygląda sytjac;

bloku prorządowym Demokracja 
jak to wykazywał już wielki Heg1

05*
Ą

•atem jest wyniosła i potężna, ^  
rozkazami ale urabianiem i wycu° 
waniem obywatela kształtuje f° 
politycznej rzeczywistości. ^

Tymczasem, jak to przytwier 
także ,Jlobotnik“ ,

— Klub 3. B. spełniał W^ 
otrzymywane rozkazy bez P̂ 11, 
wypowiadania publicznie s ,^, 
zdania. Poszczególni s ta tyk  ’, 
go klubu mogli się Zżymać, 
żyć i sarkać, (byle niezbyt 
śno), na rozkazy oti-ym yk^  
ale sprzeciwiać się im nie w0^

A chciano to rozszerzać i na 
nycl .  i

Więc jest tu konflikt demokri-C^ 
czemś, co widać demokracją uie

G I E Ł D A
DEWIZY

Belgja 125.05 —  124.45.
Londyn 43.58.
Nowy Jork 8.91 i trzy czwarte 

— 8.87 i trzy czwarte.
Paryż 35.19 —  35.02.
Praga 26.47 ,—  20.34 i pół. 
Szwararja 173.22 —  172.36. 
Stokholm 240.17 —  238.97. 
W łochy 46.79 —  46.56.
Wiedeń 125.68 —  125.06.
Dolar gotówkowy w obrotach 

pozagiełdowych 8.90 i jedna czwar 
ta. Rubel złoty 4.65 i jedna czwar­
ta. Gram czystego złota 5.9244.

PAftEFY PROCENTOWE
7 proc. pożyczka stabilizacyjna

55.50.
4 proc. pożyczka inwestycyjna

120.00 —  119.50.
5 proc. państw, poż. dolarowa

05.00.
6 procent, pożyczka dolarowa

80.50.
7 proc. L. Z. Banku Gosp. Kr.

83.25 (w proc.).
1 5 proc. L. Z. m Warsz. 50.50.

8 proc. L. Z. m. WaiS^®
67.50.

AKCJE
Bank Zw. Sp. Zar. 78.5°- 
Bank Polski 169.00 — ioó 
Siła i Światło 103.00. yii
Warsz Tow. Fabryk y

31.00.
Firlej 43.00.
Węgiel 75.00 — 76.00.
Lilpop 34.00 — 35.50. 
Modrzejów 20 50.
Starachowice 23.75 —  24'cb-

GIEŁDY ZBOŻOWE 
Lwów

Żyto małopolskie 23.00 -  /
Jęczmień przemiałowy io-Ir 

19-50. j /
Owies małopolski 20.2-5 . S  
Kukurydza rumuńska 24-

25.00.
. d o*Fasola biała 80.000 —  95-

Hreczka 24.00 —  25.00.
Otręby żytnie 13.25 —  *3-» . -
Otręby pszenne 14.25
Kasza hreczana 48.50

MAGAZYN U3I9R&W
W .  f ^ R E M D Y K f t

Wstzawa.
Senatorska 8. Tai. 67-17.
Na każdy sezon nowości.

29rI  ------------- ...--------------------------------

O D  A D M I N I S T R A C J I
W  fazie n ieregularnie otrzy­

mywania „Polski" przez naszych 
Szan. Prenumeratorów, prosimy 
-natychmiast nas zawiadomić. —  
Warszawa, Krak. - Przedm. 71, 
telef. 503-59.

N  A i s a t Y
mt-Ś !KARPOWICZ

MIODOWA Nr. 6 
TELEFON 152-20.

.jeC' 1
Polecamy na sezon )c j 
jny i zimowy palta 
damskie, garnitury oraz '
ały łokciowe, kamgarny, Ś8^ -  ! 
dlny, wełny, iedwabie 1 J

C BU WIE.
. 9 "
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^ ą d p .  T a rd ieu  w o b e c  Izby
weFr wy Rząd p 

t0̂ ncji stanął przed Izbą Depu- 
d^nych  dnia 7-go b. m. i po 
H udniowej szeroKiej rozprawie 
. yskał dnia 8-go b. m. uchwałę, 
V ażai

WZMOCNIONA POLITYKA ZAGRANICZNA
T ardieu

i!ami
ającą mu zaufanie, 332 gło-

25")“  Prawicy i środka przeciw 
p głosom lewicy, 

j rzebieg rozprawy był zajmu- 
^  i ważny.
^ardzo znaczną a nawet prze- 

c Zaą część rozprawy poświę- 
re,n°  polityce zagranicznej, o któ- 

°prócz kilku wybitnych po- 
j 'y mówił bardzo obszernie i 
j / t °  Minister Spr. Zagr. p. 
Hj la.nd, a uzupełniał oświadcze- 

 ̂ ‘mieniem Rządu także p. Tar- 
ei1 w sposób bardzo wyraźny.
. Jedna część rozprawy zagra- 

S)Czaej była wynikiem mowy po- 
 ̂ franklin - Bouillon‘a, b. prze­

wodniczącego Komisji Spr. Zagr., 
r 0ry stwierdził w obszernych i 

rdzo dokładnych wywodach, że
^  Niemcy opracowali i częścio- 

Zaczęli wykonywać, na swem po- 
ańiezu zachodniem, w Nadrenji

l°stów,
pochodowych, 

rotnie możność

lr. 2°*ńny plan urządzeń kolejowych, 
0s,ł“  taboru samochodów i dróg 

który zwiększa kil- 
transportów i 

^-■ość uderzenia na granicę wiel­
b i  siłami,

^ } Niemcy wydają w swym bud- 
u' 16 Wojskowym, (który już w r. 
d 4> gdy wynosił 459 milj. mar., wy- 
 ̂ ał się za duży ajentowi odszkodo-

P- Gilbert Parker owi, a w r. 
k doszedł mimo to do 697 mili.

•I na poszczególne działy zbrojeń 
u _3r» które świadczą, że mają kara- 
)„ karabinów maszynowych, dział

^ (a
i ciężkich, nabojów, kiłka ra- 

^  hp. karabinów maezynowych 10 
^  Po 20 tya. zamiast 1.926) więcej, 

 ̂ Pozwała traktat wersalski, 
h te wywody p. Franklin- 
|(^Hon‘a odpowiadał p. Briand, 
Sj^ ego oświadczenia streszczają

jJB dane o planie niemieckim kole- 
j i t. d. w Nadrenji są dokładne 

"°dzą z raportu kierownika tego 
w wojsku francuskiem nad Re- 

Płk. Fischer‘a, ale po tym rapor­
ty T ^ d  Francuski zażądał od Rzą- 
^  Niemieckiego wyjaśnień i w roko- 
1, ''■ach, zakończonych 4-go sierpnia 

Rząd Niemiecki zgodził się na 
. Jenie swego planu i nierozpoczy 
łj le jego wykonywania do lat 

poczem Francja jeszcze za- 
s°ł)fe ograniczenia, wynika- 

2® 2 traktatu,
pozycje nadmierne na zbroje- 

_ w budźeeie niemieckim są znane 
k Francuskiemu, który bierze
V i  Uwagę’ Pojawiają się żą- 

rozbrojenia ogółnego.
\v9ż a nas w Polsce jest rzeczą
!5ki

w Polsce 
że zbrojenia 

'e Sarnę lub
e na wschodniej ich granicy,

niemieckie 
większe istnieją

Druga część rozprawy o polity­
ce zagranicznej toczyła się około 
pytania:

— Jak należy rozumieć postano­
wienie powzięte w Hadze i zapisane 
w protokóle narady haskiej z dnia 
30-go sierpnia b. r., iż ewakuacja 
trzeciej t. j. ostatniej strefy okupa­
cji Nadrenji rozpocznie się natych­
miast po ratyfikacji i wejściu w ży­
cie planu Younghi, przyczem jednak 
dodano, że w każdym razie ukończo­
na będzie do końca czerwca 1930?

Na to pytanie, które najwięcej 
niepokoiło (co znaczy: w każdym 
razie, jeśli wykonywanie planu 
Young‘a ao tego czasu nie wej­
dzie w życie?) —  odpowiedział 
p. Tardieu bardzo dokładnie:

— Po ratyfikacji planu Young^a, 
musi nastąpić utworzenie Banku 
Załatwień Międzynarodowych, a po­
tem ten Bank musi otrzymać pierw­
szą część papierów wartościowych, 
zapewniających komercjalizację dłu­
gu odszkodowawczego niemieckiego. 
Dopiero od tej chwili pocznie biec 
okres ośmiu miesięcy, potrzeony na 
wycofanie wojsk z trzeciej strefy. W 
Hadze sądzono, że ten okres rozpocz­
nie się przed końcem r. 1929 i dlate­
go dano datę 30-go czerwca, jako 
ostateczną. Ale wobec zmiany stanu 
rzeczy, jest rzeczą oczywistą, że ten

okres wstrzymany jest w swym bie­
gu.

To oświadczenie zawiera dwa 
ważne stwierdzenia. Popierwsze, 
że ewakuacja jest uzależniona 
od istotnego wejścia w życie 
Planu Young^a przez komercjali­
zację długu, czyli zapewnienie 
płatności. Powtóre, że termin 
30-go czerwca nie jest wcale 
obowiązujący, ale zależny od 
terminów poprzednich, ratyfika­
cji i komercjalizacji. Te oświad­
czenia, których p. Briand nie dał 
22-go października b. r. i dlatego 
upadł, uspokoiły obecnie prawi­
cę i środek.

Obok wielkiego planu gospo­
darczego i skarbowego p. Tar­
dieu, podanego dokładnie i w 
ścisłych liczbach, oraz obok od­
rzucenia przez Rząd a potem w 
głosowaniu także przez Izbę do­
datku socjalisty p. Uhry do wnio­
sku o zaufaniu do Rządu („Izba 
postanawia bronić stanowczo 
świeckości i ustaw szkolnych Re­
publiki") co upadło 256 głosa­
mi przeciw 327 odrzucającym, 
to właśnie wyjaśnienie polityki 
zagranicznej Francji, jako bar­
dziej stanowczej, stanowi głów­
ną zmianę na lepsze.

Stanisław StrońsKi.

Berlin, 14 listopada. — Korespon­
dent Berliner Tagbl. podaje z Jerozo­
limy wynik swego wywiadu, na temat 
obecnej sytuacji i przyszłości Palesty­
ny, u członka Egzekutywy Syjonisty­
cznej, dr. Ruppina.

Dc. Ruppin jest zdania, że między 
Żydami i Arabami niema zasadniczych 
przeciwieństw.

Dowodem tego są ubiegłe lata 
1921 — 1929, które upłynęły zupełnie 
spokojnie. Ostatnie krwawe zatargi 
były wywołane pewnego rodzaju reli­
gijną psychozą tłumów.

Żydzi ani Arabowie nie myślą zu­
pełnie o wzajemnej majoryzacji. Nieu- 
prawionej ziemi w Palestynie jest je­
szcze bardzo wiele i zdoła ona wyży­
wić o  wiele większe masy ludności. 
Dowodem tego jest podniesienie ogól­
nego stanu gospodarczego Palestyny 
w ostatnich latach.

Żydzi kolonizują Palestynę na pod­
stawie umowy międzynarodowej i de­
klaracji Balfoura p>od wysokim protek 
toratem Anglji. Ta prawna obrona ko­
nieczną jest przez kilkadziesiąt, może 
nawet kilkaset lat, dopóki ludność miej 
scowa nie zżyje się z tym stanem rze­
czy. Te gwarancje międzynarodowe wy 
starczą zupełnie i Żydom i Arabom, 
podobnie, jak to ma miejsce w Szwaj- 
carji.

__________  ̂     Syjonizm pragnie w Palestynie stwo
£if- franklin -  Bouiłlon °stwier- 1 rzyć narodowe centrum żydowskie, 

n«A i_'. _i —  ■ którego zadaniem będzie podtrzymy­
wanie elementu żydowskiego na całym 
świecie.

Klucz do rozwiązania obecnych

P rzyszłość Palestyny
CZY OPINJA EGZEKUTYWY ZADOWOLI ARABÓW?

w rękach obszarnikówtrudności leży 
arabskich.

Jeżeli oni nie będą stawiali prze­
szkód kolonizacji żydowskiej, reszta
narodu arabskiego pogodzi się z tan 
w krótkim czasie.

Burzliwe zajścia 
w KraKówie

AKADEMICY PRZECIWKO ZACZEPKOM ŻYDOWSKIM

Kraków jest widownią wielkich 
manifestacyj akademickich, któ­
rych przyczyna według „Głosu Na- 
rodu" jest następująca:

„W e wtorek koło godz. i i  w 
nocy siedziały na plantach opo­
dal Collegium Novum dwie gru­
py korporantów: katolików i ży­
dów Studenci siedzieli na ław­
kach naprzeciw siebie, przyczem 
ze strony korporantów żydow­
skich padały co chwila pod adre­
sem przeciwników prowokacyjne 
słowa, jak np.: „patrzcie jacy 

? patrjoci polscy t“ . Korporanci na 
si zwrócili uwagę żydom, by 
zaprzestali prowokacyj, na co ci 
rzucili się na studentów polskich 
i jednego z nich, medyka, do­

tkliwie pobili". t ( 
Wiadomość o tem zajście roze­

szła się we środę szybko po wszyst 
kich wydziałach uniwersyteckich. 
Koło pierwszej w południe medy­
cy, koledzy pobitego, zauważyli 
przed gmachem Uniwersytetu aka­
demika Rappaporta, jednego z tych 
korporantów żydowskich, którzy 
wywołali zajście wtorkowe. Aka­
demicy zbliżyli się óo niego, a wte­
dy Rappaport wyjął rewolwer, któ­
ry mu jednak jakaś Żydówka wy­
rwała. Wywiązała się bójka, zakoń 
czona pobiciem Rappaporta.

Policja ogłosiła w tej sprawie 
następujący komunikat:

„W  dniu 12  listopada 1939 r. 
około godz. 23 kilku akademików 
Żydów zaczepiło na plantach 
Przed Uniwersytetem siedzących 
na ławce akademików - Polaków,

z których jednego pobili. W  dn. 
13  b. m. koło godz. 13  akademi­
cy- Polacy, opuszczając Uniwer­
sytet po wykładach, zrewanżo­
wali się jednemu z akademików- 
Żydów, którego rozpoznali jako 
wczorajszego napastnika i pobili 
go. Akademik ten wsiadł do do­
rożki i odjechał do domu“ .

Tak brzmi oświadczenie władz. 
W  środę wieczorem ocli rył się 

wielki wiec akademicki. Młodzież 
ruszyła z przed Collegium N ow m  
pod gmach województwa i wysłała 
delegację do p. wojewody. Delega­
cja nie została przyjęta. Uchwalo­
no walczyć o „numerus cłaustis" i 
żądać, by Żydzi dostarczał} trupów 
do prosektorjów. >

DRUGI W IEC AK ADEM ICKI
Gdy delegacja akademików pol­

skich zgłosiła się do wojewody, 
wojewoda Kwaśniewski polecił jej 
oświadczyć: „że wysłucha życzeń 
akademików jedynie w obecności 
rektora Wszechnicy Jagiełłońsk". 6 
akademików zostało zatrzymanych 
za przerwanie produkcyj artystycz­
nych i spowodowanie demonstracji 
w kawiarni „Teatralnej".

W e czwartek młodzież polska 
nie dopuściła studentów żydow­
skich do zajęć w prosektorium. O 
godz. i-ej po poł. odbył się wiec 
podtrzymano rezoktcje w sprawie 
studentów - Polaków, na którym 
„rmmerus cłanstis“  i dostarczania 
trupów żydowskich do prosektor­
ium.

KOLONIŚCI NIEMIECCY UCHODZĄ Z ROSJI
BĘDĄ OSIEDLENI NAD GRANICĄ POLSKI?

Berlin, 14  listopada. Cała pra- 1 graniczu wschodniem,
sa niemiecka ogłasza odezwy nie­
mieckiego Czerwonego Krzyża i 
towarzystw humanitarnych, wzy­
wające społeczeństwo ■ niemieckie 
do śpieszenia z pomocą finansową 
kolonistom niemieckim, którzy ma­
sowo emigrują z Rosji sowieckiej. 
Przewidziane jest osiedlenie części 
reemigrantów niemieckich na po-

w ramach 
programu kolonizacji niemieckiej 
na wschodzie

/ Według ostatnich wiadomości, 
w obozach koncentracyjnych pod 
Moskwą biwakuje około 13  tysięcy 
reemigrantów niemieckich, a w 
tem 10 tysięcy mennonitów, reszta 
zaś składa się z katolików i prote­
stantów.

K T O  W Y 6 R A Ł ?
< Wczoraj w 1-ym dniu ciągUKaria 

1 -ej klasy 20-ej Loterjl Państwowej 
padły następujące wygrane:

80.000 ri. — 1747.
( 10.000 zł. — 102743 ~

5.000 zł. —  144683.
1.000 zł. —  3009, 70566, 95332,

167556.
500 zł. — 74281, 96678, M9600.
300 zł. — 54661, 81589, 100412, 

121862, 123274, 137S67, 142500,
166120, 167T50, 169728.

Ponadto szereg numerów wygrał 
po 200. 150 i 100 zł.

ł, ogólnie, aie niestety tutaj nie 
tiy ? takiego nadzoru i nie ma- 

ftfiej umowy, przerywającej 
r°jenia niemieckie.

Warszawski St< Mroczkowski
D z is :  o  a - e j  m . 1 5 .

. powtórzenie
W S P A N I A Ł E G O  W I D O W I S K A  

p r o g r a m*  J U B I L E U S Z O W E G O .
a t r a k c j e  k o n t y n e n t a l n e

tytko przez listopad, by uświetnić
1 0 - t q  R O C Z N I C ®  C Y R K U  W A R S Z A W S K I E G O .

W sobotę i niedzielę 2 przedstawienia o 4 i 8 minut 15. W dzień dzieci płacą połowę.
, G

FORTEPIANY-PIANINA
W  W I E L K I M  W Y B O R Z E

N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  

s ą  d o  n a b y c i a  w  f irm ie

HERMAN I 6R0SSMAN
a / a r s z a w a ,  M a z o w i e c k a  16.

REPREZENTACJE

PLEYEL — STEIN W  AY — BLGTHNER 
K. i A. FIBIGER. 22r

System metryczny ma być 
w Ameryce!

Londyn 14 listopada. Jaic donosi 
prasa angiels. dwóch członków senatu 
złożyk) projekt wprowadzenia w St. 
Zjednoczonych systemu metrycznego 

j w r. 1935.
Projekt ten będzie miał widoki rea­

lizacji, o  ile minister handlu uzna je­
go korzyści w życiu gospadarczem.

t

Wybory akademickie
3 listy w Warszawie.

26 b. m. mają się odbyć wybory na 
zjazd ogółno-akademicki. W Warsza­
wie złożono 3 listy. Na liście nr. 1 
(„Młodz. Wszechpolska”) czołowymi 
kandytkdarai są: pp. Heinrich, Wro­

czyński, Mosdorf. Na liście nr. 2 
(„Odrodzenie”) kandydują między in­
nymi pp. M. Sobański, W. Puciata i 
M. Słonttński. LiSde nr. 3 („Młodzież 
Mocarstwowa” ) przewodzą pp. Ge- 
droyć i Żłobi dci. ,

ŝ̂ lbAł̂ lłMĤ wtłwłinOolł.łfMl.1noHtłtł«nHlirdłom«flMU)y

5f Mistrz zegarmistraowski z KI- 
Ś JOWA, WIERZBICKI, otwo- 
Cl rzył skład zegarków CHMIEL­
NI NA 18 Precyzyjnie reparuje 
Cl najwięcej skomplikowane me- 
Cl chanizmy. oraz zamienia stare 
£l zegarki na nowe. Poleca rów­

nież wyroby jubilerskie.

B3OTKŚŚ
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11 '■'l ongres Odrodzenia
W  ro-TĄ ROCZNICĘ ISTNIENIA

Stowarzyszenie Kat. Młodzieży ' lolickie organizacje młodzieży,
Akademickiej „Odrodzenie" obcho 
dzi obecnie io-tą rocznicę ist­
nienia. Z tej okazji odbędzie się w 
Warszawie w dniach 17 — 19 li­
stopada II Kongres.

Pierwszy kongres odbył się w 
grudniu 1922 r. przy udziale oko­
ło 400 akademików. II kongres bę­
dzie manifestacją jeszcze wspamal- 
szą, gdyż oprócz licznych delega- 
cyj ze wszystkich kół „Odiodze- 
nia“ przybędą tłumnie byli człon­
kowie, tworzący Zw. Senjorów 
, Odrodzenia".

Protektorat na kongresie objął 
Episkopat polski, a do komitetu 
honorowego weszli wybitni przed­
stawiciele współczesnej Polski, mię 
dzy innemi 9 rektorów szkół wyż­
szych, szereg profesorów uniwer­
sytetów, liczne grono duchowień­
stwa i działaczy katolickich.

Kongres rozpocznie się w naj- 
b'iższą niedzielę o godz. to ponty- 
fitalną Mszą sw. w kościele św. 
Anny, którą odprawi ks. Kardynał 
Kakowski. Tegoż dnia odbędzie 
się w sali Rady Miejskiej posiedze­
nie inauguracyjne, na Którem pro­
gramowy referat wygłosi ks. ar. 
Wład. Lewandowicz.

Następnego dnia obradować bę 
dą komisje. Komisja ideowa pod 
przewodnictwem ks. prof. Szymań- 
kiego zajmie się sprawą pogłębiema 
deklaracji ideowej „Odrodzenia" 
W  komisji ogólnej referaty wygło­
szą: dr. Kucharek, dyi Załuski, p 
Tad, Błażejewicz, p. K. M. M o­
rawski, ks. Kazimierz Kowalski, ks 
W .  Turowski i p Fedorowicz. O- 
prócz tego obiadować będzie korni 
sja programowo - organizacyjna

Kongres zakończy się w dniu 
"T^TS. m. uroczystem zebraniem, na 

którem przemaviać będzie między 
innymi ks. Prymas Hlond.

Jednym z najpiękniejszych mo­
mentów kongresu będzie w dniu 
17 b. m. wielki pochód z kościoła 
św. Anny na grób Nieznanego Żoł 
nierza i do Nuncjatury. W  pocho­
dzie tym wezmą udział nietylko ka­

lecz także delegacje towarzystw ka 
tolickich ze sztandarami

Biuro kor.g esu mieści się przy 
ul. Nowy Świat 23-25 m. 16, telef. 
425-23.

POWRÓT
NUNCJUSZA APOSTOLSK.

W piątek dn. 15 bm. o godz. 3 
popoł powraca do Warszawy z 
Rzymu JE. Arcybiskup Franciszek 
Marmaggi, Nuncjusz Apostolski w 
Polsce.

PRZEŚLADOWANIE
K A TO LIK Ó W  W  ROSJI

Rzymski korespondent „New- 
York Herald‘a" telegrafuje do swe 
go pisma, że Watykan jest bardzo 
zatroskany z powodu ostrej kam- 
panji przeciwko katolikom w Rosji 
sowieckiej.

Po odrzuceniu przez Watykan 
propozycji rokowań z Moskwą w 
sprawie zawarcia konkordatu re­
presje wobec przebywających w 
Rosji katolików wzmogły sie do te­
go stopnia, że Watykan nie jest w 
stanie okazać pomocy podległemu 
mu duchowieństwu w Rosji i nie 
może występować przeciwko doko­
nywanym tam wywłaszczaniom ko­
ściołów. (K AP).

Coraz więcej n a u c z y l i
K ATO LICKICH  W  ANGLJI

Ogólna liczba kandydatów do 
stanu nauczycielskiego w AngJji 
wynosi 15.000 w tern 1.300 katoli­
ków. Od r. 1850, w którym po­
wstało pierwsze katolickie seminar­
ium nauczycielskie, otrzymało wy­
kształcenie nauczycielskie 11 —  12 
ty&. kandydatów

POCHÓD M ŁOD ZIEŻY
W  niedzielę 17 bm. po Mszy 

św. celebrowanej pizez J. Em. Ks. 
Kardynała Aleksandra Kakowskie- 
go z racji otwarcia Ii-go Ogólno­
polskiego Kongresu „Odrodzenia" 
wyruszy z kościoła św. Anny (Po- 
bernardynskiego) przy ul. Krakow­
skie Przedmieście 65 wielki pocnód 
katolicki, który uda się na grób Nie 
znanego Żołnierza poczem złoży w 
Nuncjaturze akt hołdowniczy pol­
skiej młodzieży katolickiej dla Oj­
ca św. W pochodzie obiecało wziąć 
Udział szereg erganizacyj katoli­
ckich starszego społeczeństwa i 
młodzieży akademickiej. Komitet 
Orgamzacyjny Pochodu zwraca się 
do wszysti^cn organizacyj akademi 
ckich, które jeszcze nie zgłosiły 
swego udziału w pochodzie, żeby 
były łaskawe porozumieć się z nim 
w godz. 11 —  14 oraz 18 — 20 pod 
adresem Krakowskie Przedmieście 
Nr. 7 (lokal Odrodzenia) tel. 86-21.

Komitet Organizacyjny zwraca 
się do młodzieży akademickiej, któ 
ra nie należy do żadnej organizacji 
akademickiej biorącej udział w po­
chodzie, ażeby wzięła w nim indy­
widualny udział, zaznaczając tem, 
iż stanowczo stoi przy świętych 
ideałach katolickich i że potrafi 
gdy zajdzie tego potrzeba, tych ide 
ałów bronić.

KomUet Organizacyjny Kongre 
su ,,Odrodzenia“,i, zawiadamia wszy 
stideń, ktorzyby chcieli brać udział 
w obradach Kongresu, iż mogą o- 
trzymać zaproszenia za okazaniem 
legitymacji Bratniej Pomocy lub 
innej organizacji akademickiej w 
godzinach wyżej wskazanych pod 
wspomnianym wyżej adresem.

WYROK ŚMIERCI
PRZYJĘTY OKLASKAM I
Sąd okręgowy w mieście Kimry 

rozpatrywał w tych dniach sprawę 
uczestników t. zw. „buntu kościel­
nego". Frzed kilku miesiącami are­
sztowano mianowicie większą ilość 
mieszkańców Kimr, którzy, nie 
chcąc dopuścić do oddania miejsco 
we; cerkwi organizacji komunisty­
cznej, pragnącej w cerkwi urządzić 
klub robotniczy, przez kilka dni 
walczyli zawzięcie z komunistami. 
Podczas walk tych liczni komuni­
ści, wśród których znajdowali się 
również przedstawiciele miejsco­
wych władz, zostali dotkliwie potur 
towani. Po przybyciu większych 
oddziałów milicji, obrońcy cerkwi 
zostali ostatecznie pokonani, aresz­
towani i postawieni w stan oskar­
żenia.

Sąd okręgowy w Kimrach po 
wysłuchaniu oskarżonych i całego 
szeregu świadków, wydał w tych 
dniach wyrok, skazujący duchow­
nego Kolerowa, kościelnego W aj- 
kowa i trzech najbardziej energicz 
nych obrońcow cerkwi na karę 
śmierci. Obecna na sali sądowej pu 
bli znosć, rekrutująca się przeważ­
nie z pośród komunistów, przyjęła 
wyrok śmierci długo niemilknące- 
mi oklaskami.

Dla poziomu moralnego bolsze­
wików zjawisko to jest niezwykle 
charakterystyczne.

SOCJALIŚCI
BELGIJSCY PRZECIW  RELIGJI

W  Brukseli odbywał się w tych 
dniach kongres partji socjalistycz­
nej.

Vanderveide, b. Minister Spraw 
Zagranicznych usiłował przeprowa 
dzić rezolucję, któraby umożliwiła 
socjalistom w pewnych okoliczno­
ściach wejście do rządu Jaspara.

Atoli na wniosek Trockta kon­
gres uchwalił rezolucję przeciwko 
jakimkolw.ek subwencjom dla no 
wych szkół katolickich, co jest rów 
noznaczne z odmową wejścia do 
rządu, w którym główną rolę od­
grywają katolicy.

Legenda AleKsandr»*
Uczeni rosyjscy na emigracji nie 

ustają w poszukiwaniach, w celu 
wyjaśnienia legendy starca Fiodora 
Kuźmicza, domniemanego cesarza A- 
leksandra I. Niedawno właśnie, w 
„Rosyjskim Uniwersytecie Ludowym’ 
p. W. Sachamew wygłosił obszerny 
referat, poświęcony tej sprawie.

Car Aleksander I. zmarł dnia li) 
listopada 1325 roku w Taganrogu. 
Istnieją urzędowe dokumenty stwier­
dzające jegc zgon i protokół oglę­
dzin zwłok. 0  okolicznościach towa­
rzyszących śmierci cara piszą pamię- 
tnikarz<= Ale pomiiuu to, w Rosji 
przez tałe stulecie trwało mniema.ue, 
że Aleksander I. nie imarł w Ta- 
hanrogu, ale dopiero za panowania. 
Aleksandra II., jakcf starzec-pokut- 
nik Fiodor Kuźmicz, na Sybei ji.

Legenda ta nieobca była w 
samej carskiej rodzinie. Wielki ksią­
żę Michał Mikołaj awicz, historyk, na­
pisał jednak dzieło poświęcone Kuź- 
miczowi, odrzucając domysł, iż był tc 
Aleksander I.

Fiodor Kuźmicz byl wszelako nie­
zwykle ciekawą postacią. Władai 
kilkoma obcemi języka.ni, pozosta­
wał w stosunkach listownych z ofice­
rem gwardji Osten-Sackenem. Znał 
doskonale stosunki dworsKie. Prof. 
Kiesewetter sądzi wobec tego, że 
Kuźmicz —  to oficer gwardji Fiodoi 
UWa.row, który tajemniczo znikł bez 
wieści w 1820 roku.

Kuźmicz pozostawił po sobie no-

PUSTA TRUM NA
tatki szyfrowane. Był to zda »ier1
historyka Kudryszewa szyfr 
ski: Kuźmicz niewątpliwie

,soi 
w Kj0'

dości był masonem. Prof. 2® f? 
ki przychodzi do wniosku, z* ^  
Kuźmicza Fiodor, jest imienia#1̂  
przybranem, ale chrzestnem- _ - e 
sam uczony sądzi, że opuszC p. 
tronu i dobrowolna ucieczka Al* ^  
dra I. w przededniu spodziewaj 
wybuchu rewolucyjnego, nie *7 ,^  
zgodne z charakterem cara, ^  
żywił głębokie uczucia patrjoty* 

Zwolennicy utożsamiania Ale® 
dra I z Kuźmiczem pov.ołuj? 
nr kapryśne usposobienie cara 1 
go mistycyzm. Niewątpliwie 
go wyrzuty sumienia. Brał 
udział w spisku przeciw swemu 
Pawłowi I. Spiskowcy zamo j r  
Pawła. Prawdopodobnie Aleksl“’ '
der nie przewidywał takiego z®jcoE

ezenia spisku, ale przez całe żVcie
ciążyła na nim wina o jco b o , 3 ^ . 
Psychologicznie zatem ucieczka - ^  
sandra i pobyt w roli pokut111 a 
Syberji całkiem są możliwe,

Zwolennicy przypuszczenia!
Aleksander I. nie umarł w Tag® 
gu, rozporządzają przytem S1 h 
argumentem, którego im dosta*0 
bolszewicy. Oto podczas otwiet*1—■ -u

,e1U
tlij

grobów cesarskich w soborze Pie 
Dawłowskim w Petersburgu, W 
zagrabienia, znajdujących się ^  
mnaci, kosztowności, trumna 
sandra I. okazała się pustą-

Prohibicja w Norwegji
SKUTKI ZAK AZU

W  trzecim roku wojny świato­
wej wydano w Norwegji ustawę o 
pronibicji. Zakaz rozciągał się prze 
dewszystkiem na * mocne napoje, 
wódki, wina południowe i piwo.

Odrazu wyłoniły sic .wielkie 
trudności handlowo - celne, gdvż 
Francja, Hiszpan ja i Portugal ;a za 
ryby norweskie płaciły winem. Nor 
wegja musiała więc. z koniecznoś­
ci zobowiązać się do brania w.el-

L u d z i e  i  i c i i  c z j r n y

D W A LISTY. —  CMENTARZ DUSZ. —  H ANDLARZ KONJ
D W A  GŁOSY O M YSZY
Otrzymaliśmy dwa listy, które 

przekazujemy do łaskawej oceny 
czytelników:

Panie Redaktorze!
W  jednym z ubiegłych nume­

rów zwrócił się pan z zapytaniem 
do czytelników, jak postąpiliby ze 
ziapaną myszą wobec propagowa­
nego obecnie hasła „dobroci dla 
zwierząt!" Mniejsza już o tę bied­
ną mysz. Jestem zresztą przekona­
ny, że plebiscyt napewno nie wy­
padłby na jej korzyść. Przecież 
szkodników trzeba tepićl —  oowie 
każdy.

Otóż to, cała modna obecnie ak­
cja dobroci dla zwierząt czy też ich 
ochrony ma na względzie nietyle 
dobro zwierząt, ile interesy człowie 
ka. Ochraniamy konie, psy, koty, 
kiowy i t. p„ ponieważ mamy w 
tem pewien interes, gdyż są to 
zwierzęta w ten czy inny sposób 
przydatne człowiekowi. Koń ciąg­
nie wóz, pies strzeże domu, kot 
czy kanarek zaspokaja sentymen­
talizm pensjonarek czy starych pa­
nien. Nowoczesny snob lubi się po­
chwalić pięknem hasłem na równi 
z modnym kolorem krawata czy ' drugą stronę" —  zaproponował, 
skarpetek. Inna jest rzecz, że wal- | —  Cóż to, boisz się tego przy-
ka z dręczeniem zwierząt jest słu-j bytku, czy też nie chcesz, żeby za-
szna. Ale ja w sentymenty dla zwie 
rząt nie wierzę, dopóki nie znikną

W  stosunku do lokalu i gustów, 
którym on służy brzmieć winna: 
Zdobywa uznanie wszystkich, kto 
łączy nieprzyzwoite z nieprzyjem- 
nem. Czy wiesz, że w miejscu, 
gdzie stoi obecnie teatrzyk był tu 
niegdyś cmentarz?

—  Otóż, powiadam ci, cmen­
tarz jest tu nadal. Tylko zamiast 
ciał, grzebie się tu dusze!

•«  •

H AN DLARZ KON I
—  Co to jest? To żaden kuń! 

Gdzie on ma zęby? jak ja mu do­
dam swą sztuczną szczękę, to un 
jeszcze nie będzie miał kompletu. 
A te nogi? Moje wiedeńskie krze­
sła mają prostsze nogi!

Icek Cytrynowicz, handlarz 
koni, trząsł się z oburzenia. Wresz 
cie po długich targach kupił konia.

■—Macieju, niech ja stracę, ale 
ja go muszę kupić. Ja już jestem 
taki koniarz z dziada pradziada. Ja 
mam słabość do kuni.

Teraz Icek sprzedaje konia:
—  Co to jest me ma zębów! Co 

nął mnie za rękaw. „Przejdźmy na wy, kuń to baletmca, potrzebuje
pokazować zębów? Dla pana to 
czysty zysk, un mniej siana zje. 
A j —  jak un chodzi, to pułkowni- 
kowsk1' kuń. Poniatowski z placu

Kochany Redaktorze!
7 aklinam cię, kochany redakto 

rze, poinformuj mię o adresie tej 
brzydkiej pani Lali. Już ja jej na­
piszę kilka gorzkich słówek. A 
bitdną myszkę wezmę na wychowa 
nie. Będę ją trzymała w pudełku z 
watą. A  u ogonka zawieszę jej 
srebrny dzwoneczek. Prawda jak 
to będzie ładnie?

ZiutŁ, ucz. III kl.

CM ENTARZ DUSZ
Tłum IudI „panem et circenses". 

Lubi się bawić, szaleć. Podnieca go 
krew na arenach zapaśniczych. 
Lecz już w czasach starożytnego 
Rzymu powstała maksyma: „Om- 
ne tu'it punctum qui miscuit uti- 
le dulci!"

Dzisiejszy zoil może oglądać 
wyryte słowa te na frontonie jed­
nego z teatrzyków warszawskich, 
na gwałt w tych dniach Drzemało 
wywanego.

Przechodziliśmy akurat obok te 
go gmachu. Mój przyjaciel Dociąg-

kich ilości wina i stworzyć T 
poi alkoholowy W ino stało 
droższem a gorszem, jak to z'v
bywa w przedsiębiorstwach ®
polowych. Można więc 
upić się, choć za drogi; pień*?.

i Sprzedaż alkoholi: i został* 1 
nak ^utrudniona. Restauracje ? 
wie nie mają prawa wyszyu u’'3  
poza stolicą punktów sprzedać 
koholu jest niewiele. . ^

Ale tędzy, mocni f i z y c z n i e  ^  .0
~Q> , 
0l»‘
■cl*'

s ie d ^

wedzy nie mogli się zad o"r 
słabemi trunkami. Potrzebują 
napojów rzeczywiście upajają^ 
Norweg nie lubi długo sied 
przy stole i powoli pompov,aC.^o  
swego wnętrza wino lub P1:\)$Chce natychmiast wpaść w f$e

 ̂b!>humor Chce za wszelką ceng P
zwyciężyć melancholijny nas“' , .- • ^  -1 ■ p1'"w jaki go wprawia czarna n< - 1 ^
nocna. Dlatego przeciętny ?, ,^5
tel kupuje chętnie droższą vi°

rsM
mz piwo.

Pije się wszystko co ^  ^  
Przedcwszystkiem wódkę dou p 
go wyrobu. Potajemnie w sacjj * 
nych odludnych leśniczów ką^ 
dworkach pędzi się spirytus. ^  
wódka domowego wyrobu z®
około 30 procent 
smak wstrętny i 
tych, co ją piją.

Ale Norwedzy nie 
obejść bez alkoholu.

alkoholu ^  
niszczy ^

che?
Sl5

5  0 0 0  K S I Ą 2 E *
ZNAJDUJE SIĘ NA IND

Dnia 9 bm. ukazało się n°  
danie „Indeksu książek

we
ak®:
tt° n1'

nycb“ . Książka zawiera 5^3 A ,jd 
ce. W  odróżnieniu od poprZ€gC,i$ 
wydań w Indeksie niema n| P S;1 
ku bulli i dekretów papiesKlC? -fo 
tylko podane ogólne p r z e P ^ j ,^

obowiązuje również 1
obrządku wschodniego. Ks1?̂  ^  pjżk1 o

chlapano nas farbą!
—  Mój drogi, nie utożsamiam 1 Piłsudskiego siedzi na gorszym, 

befsztyki z talerzy, a karakułowe i wesołości z nieprzyzwoitością, jak —  Pan mówi, że to chabeta? 
futra z ramion pięknych dam i ka- j to się Drzeważnie dzieje w naszych Ta jestem obrażony. Ja sprzedaje 
nark. z klatek. i kabaretach I dlatego irytuje mię | dobre konie, ja tytko tmpuję zie

WegftarjaOłD Ą ta p*ękna maksyma na frontonie. | ----------------

kazane do czytania podane - -  ̂
rządku alfabetycznym wedł®® 
wisk autorów.

- Liczba książek zakazany$Vg>C 
nosi około pięciu tysięcy- EiC* )uwagę z nowszych wydawu 
indeksie: prace Karola ^ â i s e 
wydawnictwo „Action Fr® 
(K AP).
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Zabawna 
KsiążKa

c0  MOŻNA PRZECZYTAĆ 
W STATYSTYCE?

Ktoby pomyślał, że tą „zabaw- 
książką jest... oficjalne spra- 

^0zuanie państwowych Urzędów 
■t, stycznych w różnych krajach. 
Każdy przeciętny czytelnik, gdy 

**"1 wpadnie do ręki tego rodzaju 
t̂aborat i gdy ujrzy przed sobą ca- 

e kolumny martwych liczb, rzuca 
kosza, albo odkłada szybko na 

. k cenne sprawozdanie, uważając, 
*e jest to najnudniejsza w świecie 
[ * c z ,  godna tylko uczonych i po­
d k ó w .
. , A. jednak... ile tam można zna ■ 

prawdziwego szczerego hu­
moru !

Oto leży przed naiul takie kwar 
e*ne sprawozdanie austrjackiego 

rz?du Statystycznego dotyczące 
^ o z u  i wywozu towarów.

Oderza nas oryginalna ^ozycja 
g u z o w a : 2.000 kg. ludzkich wło- 

W wóz ludzkich włosów i to 
A a. 000 kg. dla małej Austrji i to 
r"zystko spotrzebowane wewnątrz 
!aju, bo w rubryce wywozu wid- 

Jt tylko 200 kg tego towaru... 
jakim celu sprowadza się 

Hlsy?
Dawniej, w okresie długich ifre- 

^'^ścich włosów byłoby to ztozu- 
^ 'ałem, bo niejednoki otnie trzeba 

tę długość w sztuczny sposób 
lj2tlpełmać. Ale dzisiaj, przy krót-

strzyżonych włosach?... Cieka- 
^a tajemnica mody.

Aloo druga rubryga... również 
°oo kg. wwiezionych sztucznych 

*?bów. Jeżeli się weźmie pod uwa- 
g?- ze przeciętnie jeden sztuczny 

waży około 20 dekagr., mamy 
ardzo ciekawy i zabawny wnio- 

że w ó.ustrji rocznie około 
° °oo ludzi zakłada fałszywe zęby, 

f  B licząc wyrobów krajowych- Wy 
^  dzi zaraz na jaw komiczna ob- 
Û a ludzka.

(>,N. W i e n e r  J o u r n a l " ) .

^ a c a  ntirHów
^ d y c h a n i e  z a p o m o c a  

HELU
Największą trudność w pracy 

‘"ków stanowi przezwyciężenie
^  °mnego ci mieria szczególnie 

Oddychaniu nurków.
 ̂ 'otychczasowe techniczne urzą- 

’ a pozwalały nurkom na pracę

pod wodą na głębokości 40 —  50 
metrów.

Obecnie do oddychania nurków 
zastosowano mieszaninę tlenu z he 
lem.

Doświadczenia, czynione w ma­
rynarce amerykańskiej najprzód 
nad zwierzętami, a później i z łudź 
mi, wykazały, że w tych warun­
kach można przezwyciężyć ciśnie 
nie 10 atmosfer, czyli opuścić się 
na 100 metrów pod powierzchnię 
wody Poza tem, jak stwierdziły 
doświadczenia, ilość tlenu w tej 
mieszaninie można obni yć do 8 
proc. z 21 proc., jaka się znajduje 
w normalnem powietrzu.

Czy prąd elektryczny zabija?
ZA KWEST JONOWANIE 

ELEKTRYCZNEGO KRZESŁA
Wiedeński lekarz, proiesor dr. 

Jellinek demonstrował przed wie- 
dcńskiem towarzystwem lekar- 
skiem swe doświadczenia nad skut­
kami porażenia prądem elektrycz­
nym.

Wszystkie doświadczenia, doko 
nane nad małpam , nawet w wypad 
Kach, gdy przewodnik elektryczny 
był doprowadzony do mięśnia ser­
cowego, rażenie wysokim prądem 
nie było śmiertelne i po kilkugo­
dzinnych zabiegach sztucznego od­
dychania i masażu, pozornie zaoity 
powracał do życia.

Odkrycie to może mieć olbrzy­
mie „naczeni wobec bardzo licz 
nych wypadków śmiertelnego pora 
żenią prądem elektrycznym na u li­
cach, w fabrykach i warsztatach 
wszelkiego rodzaju.

Dla Ameryki specjalnie ma to 
niezmierną doniosłość z powoda 
stosowania krzesła elektrycznego 
przy traceniu skazańców. Były już 
wypadki, że stracony w ten sposób 
zbrodniarz przemówił i trzeba było 
sadzać gc raz jeszcze na fatalnem 
krześle.

Gdyby doświadczenia d-ra Jel- 
linka okazały się zawsze prawdzi 
wemi, wynikałoby z tego, że wszy­
scy dotychczas straceni amerykań­
scy więźniowie byli pogrzebani 
żywcem.

Prawdopodobnie więc Ameryka 
przeprowadzi rewizję swego usta­
wodawstwa karnego, by, zamiast 
ulżyć ludzkości w osobach zbrod­
niarzy, nie dodawać jej więcej cier­
pienia.

(,,P r a g e r  P r e s s  e“ ).

A lkoh ol 
w pigułkach

e k s t r a k t  m o s z c z u  
WINNEGO

Dwaj węgierscy chemicy, Balo­
ny i Lazar wynaleźli sposób stery­
lizacji moszczu winnego i, po od­
ciągnięciu wody, wyciągania z nie­
go ekstraktu, z którego następnie 
wyrabiać można rozpuszczalne w 
wodzie pigułki. Pigułki te mogą 
być przechowywane bez żadnego 
ograniczenia czasu, a ich roztwór 
posiada najdoskonalszy smak świe 
żego moszczu.

Jest to znowu jeden krok dalej 
do „sproszkowania" rzeczy jadal­
nych i napojów ku ogólnej wygo­
dzie i higjenie ludzkości.

Oczekujemy na dalsze proszki i 
pigułki różnego rodzaju mięs, ryb, 
owoców i jarzyn, napojów i soków, 
dopóki nie doczekamy się tej chwi­
li, gdy ludzie pracy, bez odrywania, 
się od zajęcia, będą mogli cały o- 
biad spożyć w postaci kilku pigu­
łek.
'jjJDanziger Neueste fJach"ichten“ )

Brahms 
i kolega

ZŁOŚLIWOŚĆ ARTYSTY
Ki'kadziesiąt lat temu, gdy cały 

Wiedeń był pod urokiem czaru mu 
zyki Brahmsa i Brucknera, na ar- 
tystycznem niebie wschodziła nowa 
gwiazda, młody, uzdolniony mu­
zyk, w którym pokładano nadzwy­
czajne nadzieje i z tej racji czynio­
no mu wielkie honory i ustępstwa.

Jeden tylko w Wiedniu był scep 
tyk, a mianowicie sam Brahms, któ 
ry, gdy go zapytano, czy młody mu 
zyk ma talent, odrzekł: Tak, za­
pewne, ale niewielki

■pewnego razu Brahms musiał 
być na wieczorze, na którym mło­
dy muzyk grał swoją symfonję.

Po koncercie trzeba było wraz 
z innymi złożyć wirtuozowi ży­
czenia. Brahms podszedł do niego 
w swej kolejce, uścisnął młodemu 
koledze ręce, powiedział kilka słów 
ciepłych, a potem, po pewnej wy­
czutej pauzie dodał od niechcenia: 

— Powiedzc:e rni, panie kolego, 
czy kompozycja sprawia panu na­
prawdę przyjemność?..

Wielkości są nieraz bardzo zło- 
śliwemi karzełkami.

( „ N e u e  F r e i c  P r e s s e " ) .

RADY STAREGO
LEKARZA

Osiemnastodniowa dieta
CZY GŁODZENIE SIĘ JF.ST SZKODLIWE DLA ZDROWIA?

Wiele gwiazd kinematograficznych 
w Hollywood ma zastrzeżony w kon­
trakcie w ar unik, że nie może prze­
kroczyć pewnej maksymalnej wagi 
ciała. Dla zadośćuczynienia temu sto­
sowały one najrezmaitsze środki, mię­
dzy któremi jako najskuteczniejsze 
uznane dietę. M stoda ta przedostał? 
się z Hollywood do innych miast, 
gdzie opanowała umysły kobiet, będą­
cych zwolenniczkami smukłych mło 
dzieńczych kształtów.

Metoda ta znalazła i na kontynen­
cie Europy wiele zwolenniczek. Prze­
prowadzona w ciągu 18 dni kuracja 
daje doskonałe rezultaty, wyrażające 
się w ubytku do 20 funtów wagi.

Dieta polega na tem, że w ciągu 
dnia spożywa się trzy razy pożywie­
nie, składające się z Dardzo lekkiego 
śniadania, zawierającego ćwierć kilo 
winogron i filiżanki kawy bez mleka 
lub cukru, następnie w porze obiado­
wej, znów ćwierć kilo winogron, je­
dno jajko, parę ogórków i herbata 
lub kawa, nakon.ee przed wieczorem 
dwa jajka, jeden pomidor, mała por­
cja groszku i znów ćwierć kilo wino­
gron. Takie pożywienie ma być sto­
sowane z małemi zmianami w ciągu 
13 dni.

W Londynie, gdzie owa kuracja 
znalazła wiele zwolenniczek zaintere­
sowały się tem sfeny leicarsKie, któ­
rych wieicszość wypowiedziała się sta­
nowczo przeciwko lekkomyślnemu gło­
dzeniu się. Lekarze podkreślają, że 
jakkolwiek głoazenie się może usunąć 
wiele niedomagań fizycznych, to je­

dnak powinii- ono być stosowane ści­
śle według przepisu i pod kontrolą 
lekarzy.

„Daily Mail” ogłosił ten temat an­
kietę, z której ciekawsze odpoTiedd. 
przytaczamy:

Doktór R. Fielding - Colt pisze: 
Dieta jest barazo nuoezpuczena. 

Jakkolwiek głodzeme się jest znako­
mita metodą dla uleczenia wielu prz/A; 
padłości, jest jednak rzeczą barazo 
niebezpieczna przedsiębrać je bez po­
rady lekarskiej. Lekkomyślne głodze­
nie się powoduje liczne zaburzenia 
psychiczne. Wiele kobiet, które się 
głodzą aby Zostać chudemi, niszczą, 
swój system nerwowy, a z mm i po­
życie domowe.

Wiele głodzących się kobiet popadr 
w melancholję.

Wprost przeciwnego zdanir są inni 
uczestnicy tej ankiety Tak np. Do­
któr A. C. Jordan, specjalista od za­
burzeń żołądkowych i członek Towa 
rzysewa Zdrowotności pisze:

Uważam, że dieta jesi bardzo celo 
wym środkiem dla zmniejszenia wagi. 
Jestem przekonany, że żaden czło­
wiek, ciesząc" się dobryn stanem 
zdrowia, nie może być narażany wska 
tek diety na jakiekolwiek skutki uje­
mne, zwłaszcza, jeśli chodzi o krótką 
18-dniową. Osoby słabe, powinny 
oczywiście zasięgnął porady lekar­
skiej”.

Jak więc widzimy sprawa ta zale­
ży tylko od indywidualnego stanu 
zdrowia każdego osobnika.

6 0 .0 0 0  Ha 
z i e m ’.

UŻYTKOWANIE BŁOT 
PONT^ŃSKICH

Słynne we Włoszech błota Pon 
tyńskie, obejmujące 75.000 hekta­
rów, oddawna już były przedmio­
tem trosk rzymskich

Myśleli o ich osuszeniu już im­
peratorzy dawnego Rzymu, za Pa­
pieży rozpoczęto roboty, a z pole­
cenia Napoleona, na początku w 
X IX , opiacowano bardzo szczegó­
łowy jeden, który, niestety, nigdy 
nie był wprowadzony w czyn.

Królestwo Włoskie, nie zanied­

bało tej sprawy i dzisiaj 12.000 Lek 
tarów jest już użytkowane. Po od­
liczeniu terenów, zalanych wodą, 
kanałów i tam, około 60.000 hekta 
rów ogółem będzie oDecnie odda­
nych kolonistom na‘ roooty rolne.

II Lavoro Agricola Fascista 
ogłasza szereg ulg, które będą u- 
dzielone rolnikom, by im ułatwić 
pracę na miejscu i rynki zbytu.

W  Polsce oddawna się m óvi 
również o osuszeniu olbrzymich 
błot Pińskich kióre stanowiłyby 
po osuszeniu prawd/iwy skarb dla 
kraju, jednak sprawa ta —  wobec 
braku kapitałów —  posuwa się żól 
wim krokiem.

N o w e l a
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Anka! Patrz idzie Kazik! —  
"'oUła Hala.

Gdzie?! Gdzieś go zobaczy-

Patrz tam, wszedł dopiero 
Parku i skręcił w boczną aleję, 

j Usirny go koniecznie mieć. To 
Sj kawalarz. Trochę rozerwiemy 

Dlaczegu nie umówiłaś się z 
tj, kiern? Niema ani na lekarstwo 
^aczyjny — dodata z nutą znu- 

*iu w głosie.
1̂ . Młodzieniec, o którym panie 

°iV'ły) zauważył je i uchylił ka- 
elasza7

H ‘ budzone towarzyszki zaczęły 
ć idącemu przyzywające zna- 

fc, 7 których ten skwapliwie sko- 
y,,. i skierował się ku przyzy- 
Dj^cyjn go paniom. Już zdała kła 

aę i promieniał w uśmiechu. 
Aaa, kogo ja widzę: panna

Na, panna Anka. Moje miłe pa-

%
s'edzą grzecznie, same... W ę-

w kominie zapisać...
w  .achnący, elegancki, całował 
Hv Pleszczone dłonie o lakierowa- 

różowych paznokietkach.
Bań siwo się aie znacie? Wie

siu, pozwól sobie przedstawić. Pan 
Kazik ...ski, inaczej ,,Wolneżarty“ . 
W jego towarzystwie śmiech nie 
milicnie — prezentowała Anka mło 
dzieńca towarzyszce o piwnych, 
smutnych oczach.

— Ależ, panno Anko, bo się za 
rumienię. Panna Wiesia tak jakoś 
dziwnie patrzy, że musiałem u- 
gryźć się w język, żeby nie użyć ja­
kiegoś „parlamentarnego" wyrazu.

—  Panie Kaziu, proszę siadać i 
powiedzieć coś ciekawego i dowcip 
nego. bo my się chcemy śmiać. — 
Rzekła Hala.

Anka i Hala rozsunęły się, ro­
biąc miejsce dla przybyłego.

Niewski, który dawno był uż 
daleki mysią od ekonomji, widząc, 
że przy takiem sąsiedztwie nic nie 
zrobi, zdecydowany odejść, złożył 
skrypta i zaczął obserwować sie­
dzące przy nim towarzystwo.

Wrszystkie trzy panie były ład 
niutkie. lecz każda odrębnego typu 
Przysłuchując się rozmowie, po­
znał ich imiona.

Anka, siedząca przy nim, była 
wysoką, zgrabną blondynką o o- 
czach blado f tikowych. Biel upu- 
drowanej twarzy przecinały krwa­
wo czerwone wargi. Brwi rysowa­
ły się geometrycznemi łukan.i, kre- 
śionemi wpravmą ręką.

Hala, malutka, szczupła brunet­
ka z figlarnym noskiem, z rozwi­
chrzoną grzywką włosów, robiła

wrażenie niesfornego dzieciaka, 
który, bawiąc się w aktorew, ukar­
minował buziaka i nie zapomniał 
tżyć ołówka, aby popiawić „matkę 
naturę".

Zkolei Niewski przeniósł spoj­
rzenie na trzecią z towarzyszek — 
Wiesię.

Średniego wzrostu, wpiost ude 
rżała swym laealnym profilem Z 
.pod seledynowego kapelusika, na 

'opalony karczek p:ęknym wachla- 
1 rzem opadały loki koloru dojrzałej 

iszenicy Z pod ronda patrzyły piw 
I nć, myślące, mgłą smutku owiane 
oczy. Na dolnej wardze pięknie wy 
krojonych ust, v idniała ledwie do- 

I strzegalna malutka szrama i ona 
! to nadawała tym ustom wyraz ja­
kiegoś cierpienia, który harmonizo 
wał ze smutkiem, malującym się w 

1 toni piwnych oczu. Na śniadej, o 
zorzanych rumieńcach twarzy nie 
było widać pudru, a wargi koloru 
dojrzałej wiśni, zdały się pulsować 
młodą i gorącą krwią. Z całej po­
staci Wiesi wiała subtelna kobie­
cość.

•— Panie Kaziu, proszę opo- 
1 wiedzieć jaki kawał „polityczny"— 
prosiła Hala,

— Mój repertuar kawałów „po 
litycznych", poznały panie onegdaj. 
Dziś nie mant nic nowego. Chyba, 
że kawał..

—- Niepolityczny — podchwyci­
ła Anka pudrując się wyjętym z to

rebki puszkiem —  byleby był arcy- 
dowcipny. bo ja się dziś nudzę i w 
pana towarzystwie. Gram już na 
pana ambicji.

— Obecnie, proszę pani, sens 
tych dwóch słów „polityczny" i 
,,niepolifyczny“ zmienił się. Pierw­
szy wz.ął sens drugiego, a drug’ 
pierwszego. Więc mają być „niepo 
lityczne"?... Pani aprobuje, panno 
Anko. O Ile panie tez —  zwrócił 
się do Hali i Wiesi —- więc służę.

— Chyba już czas nam do do­
mu. — Nie odpowiadając na skie­
r o w a n e  do mej pytanie, rzekł? Wie 
sia. —  W y może się nie śpieszycie, 
ale ja muszę być na szóstą w do­
mu. 1

Niewski drgnął. Te słowa i po­
przednia wzmianka o jej poglą­
dach, kazały mu wierzyć, że jest 
ona inną od swych towarzyszek.— 
Nie chłopczyca...

... Jak trudno teraz o takie ko­
biety w dużem mieście, na jego bag 
nie zepsucia, trudno o kwiat, tchną 
cy ni -zatrutą wonią, o kwiat, w 
którymby nie lęgł się robak zepsu­
cia

Spojrzał na nią. Widocznie by­
ła zdecydowana na powrót, bo za­
częła nakładać rękawiczki. Przypa­
trywał się z zachwytem, przykuty 
jej pięknością tym dziwnym wy­
razem jej twarzy, na której malo­
wała się dobroć, owiana melanchol 
ją smutku.

Odczuła widocznie na sobig 
wzroh Niewskiego, bo spojrzała w 
jego stronę. Spojrzenia ich spotka” 
ły się.

Miał wrażenie, że spojrzał, w 
ciemną toń, w jakąś otchłań, któ­
rej dno przykrywała mgła jakiegoś 
nieuchwytnego smutku.

Trwało to chwilę, bo oczy te aa 
kryły powieki o długich izęsach, 
które rzucały cień na całą twarz. 
Na jej policzkach wy kwitł rumie­
niec, który jak zorza poranna, ob­
lał jej śniadą twarz.

Niewski uczuł, że tych oczu już 
nigdy nie zapomni, że ta twarz nie 
zatrze się w jego pamięci. Coś mu 
szeptało, że jest to kobieta jedna 
na tysiąc, a może na miljon, która 
jest warta prawdziwej miłości, war 
ta czci i uwielbienia. Jakiś inny 
glos, może głos rozsądku, okrutny 
jak rzeczywistość, szeptał mu: ,,Z 
kim przestajesz, takim się sam sta­
jesz". Głos ten, bezwzględny w 
swym sądzie, przywrócił mu utra­
coną równowagę. Co można sądzić
0 człowieku od pierwszego spojrzę 
nia? Widział ją pierwszy raz, może
1 ostatni, jest piękną kobietą. Aie 
czy spojrzał w głąb jej duszy^ Czy 
jest równie piękna?...

Stanisław Baranowski,

(C. d. n.).
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* M l i n o s t u d j v n ”
(Dokończfenie).

Oko wbrew utartemu mniema- teratura przestaje nas interesować
bardzo trudno przyswaja so­

bie przemiany zewnętrznego pej­
zaże. Kałejdoskopijność— z pierw­
szych okresów filmu, a' odzywają-- 
ca się teraz w filmie dźwiękowym 
należy do stron chybionych. Oko 
nie jest w stanie podążyć za zmie- 
niającemi się obrazami, urobione-

jako prawzór .wszystkiegc co się w 
dziedzin;e kina robi.

Nie zajął się nikt jeszcze zlicze­
niem szkód, jakie supremacja, he- 
gemonja literatury, standaryzowa­
na przez dziennikarstwo wyrządza 
życiu i kinematografji He ono ży ­
ciu wyrządza, tern niech się ktc in-

mi na pocstaw»e anegdotyczne’ , a ny zajmie, my tylko zaznaczamy,
nie pozostającemi w żadnej wspól­
ność’ ze sobą, nie złączonemi do­
statecznie wspólnym saczegółem 
zewnętrznych właściwości.

Nieclfżt nas źle nie rozumieją! 
bfte jesteśmy wc*łe zwolennikami 
'•rttłgc tasiemcowych scen z Al Jol- 
*&na.' Wręcz przeciwnie. Jesteśmy 
daleko idącymi w.-znawcami idei 
ifrdnłażu. Ale wteay, gdy od- 
fttywu się na jaknajbardziej skon 
densowanym terenie, rozumiejąc 
pod tym terminem czas, pize- 
strzeń i akcję. Jednorodność mate- 
rji, przy uwzględnionych prawach 
montażu (jaknajwiększa ilość usta­
wień aparatu na jaknajmniejszej 
przestrzeni) prowadzi w prostej li- 
-ftjf do essai, do studium, do kino- 
stttdjum. Uzyskujemy nowe, wy- 
uzei pojące spojrzenie,;-, nowy skal- 
pći poznawczy i —  raz wreszcie li­

że potrzeba jest reżysera o wybit­
nej kiasie, ażeoy nie ulegał hipno­
zie zdań i słów. Zupełnie wyraźnie: 
zdań i słów. Nawet zachowanie się 
aktorów mają swoją traaycję i pier 
wowzór w masie.

Zadaniem kina jest dążenie do 
własnej konstrukcji, do postawie 
nia akcji i psychologa środkami 
sobie najwłaściwszemi, najsamo 
rodniejszemi. Przytem nie wolno za 
pominąć o prawach oka. Charakter 
kina zdradza wyraźnie cechy stu- 
dja. F. W . Murnau był parokrot­
nie na śladach takiego kina, ale dał 
się unieść literaturze. Przypomi­
nam sobie sceny z bawiącego się 
miasta we ,Wschodzie słońca" i nie 
wstydzę się przyznać, iż to one po­
dyktowały mi tych kilka pow yż­
szych uwag.

Adam Hanke.

Z FILHARMONJI
KONCERT 3. KIEPURY — WID- 
M a MONIUSZKI W OPERZE

Po szeregu występach w Opnrze, 
pożegnał się Kiepura z publicznością 
n a »ą  na koncercie w Filharrrwiji. 
Salą wypełniam po brzegi świadczy­
ła, jak wielką w ziętością cieszy się 
ten eeniunj śpiewak^i mimo, że estra- 

ą ^ k oł^ ertow n ie  jest ."tasciwem 
młerseeni produkcji Kiepury, odniósł 
ó ifrctu  nadzwyczajny śakchs. Ócźy- 
Wista, śe pieśń musiała ustąpić miej­
sca. arjom operowym i ze z tych 
o rfeumich przeważnie złożony był pro- 
gńaiu. Tuk więc usłyszeliśmy arje ze 
,,strasznego Dworu", „Halki", „Tu- 
raiKtota”, „Rigoletta", „Manon” , „Le­
gendy Bałtyku”. Fragmenty te od­
śpiewał Kiepura głosem pięknym, 
Zawrze pcmiym metalu i świeżym. 
u Birrsa oklasków zrywała Się po każ­
dej produkcji 5 oklaskom tym nie by­
ło końca, tak że artysta zmuszony 
był uodać wiele aryj a także i pieśni 
nad program.

W koncercie wzięła też udział i or­
kiestra filharmoniczna pod doskona­

lą jak zwykłe dyr. p. Br. Wolfstaia.

Na drugi dzień po koncercie Kie­
pury odbyło się w Operze przedsta­
wienie .,Widm‘‘’ — Moniuszki w in- 
=eenizacji A. Dołżyckitgo a reżyserji 
A. Popia’ rskiego. Pomysł prowadze­
nia „Widm” na scenie nie jest nowy, 
uczynił to przed laty Dobrzrński, a 
ODccnie pokusił się o to dyr. Dołżycki. 
Nie da się zaprzeczyć, że sam po 
mysł należy uważać za dobry, bo 
„Dziady” Mickiewiczu powstawały w 
pierwo.nym,- zawiązku swoim, jako 
dramat, Dawał obrzęd, scenę, • dawał 
osoby, działające, dawał zatem akcję 
Dyr. Dołzycka pojął tę rzecz więcej 
nowocześnie, podniósł siłę wyrazu, 
przez przeiiisirumentowanie pewnych 
ustępów w partyturze, przez cc dra- 
matyczność tę ze strony muzycznej 
należycie uwypuklił, Sama też insce­
nizację — mimo pewnych zastrze­
żeń — należy uważać za trafną.

Wykonanie „Widni”, którem kiero­
wał p. Dołżycki odznaczało się wiel­
ką starannością. Z solistów wzięli 
w niem udział pp.: Wiśniewski
(guślarz), Bolko (umrzeć), 0, Oigina 
i W. Dobrowolska (głos Aniołka), M. 
Karwowska i A. Halska (głos Zosi), 
T. Skonieczna i A. Jasińska (sowa), 
J. Trembicka i J. Niwiński (kruk).

TEATRY
S T O Ł E C Z N E

TEA1R WIELKI; Dziś o godzi­
nie 8 m. 30 powtórzenie wznowie­
nia Moniuszkowskiego misterjum 
„Widma”.

W soootę pierwszy w Warszawie 
występ gościnny znakomitej sopranist­
ki japońskiej p. lapales Isang, fetowa­
nej artystki naj'./ięks .̂ych scer euro- 
pejsKich, w tytutowej partji Puccinow 
skiej „Butierily”. Słynna śpiewaczka 
występuje po raz pierwszy w Warsza- 
wie

TEATR NA RODOWY: Dziś przed 
otawienie szt. Sheriffa „Kres we- 
drówk1” .

W niedzielę o 4 popoł po cenach

zniżonych świetna jsomedja Adolfa 
Nowaczyi.dkiego „Wiosna narodów w
cichym zakątku”. —v «

DRZYJAZD PANA R. C. SHERIF­
FA: Dnia 15-go b. m. (w piątek)
pazyjeżdL. do Warszawy R. C, 
Shenff, autor granej obecnie w Tea­
trze Narotiowj-m głośnej sztuki „Kres 
wędrówki”.

Pan R. C. Sheriff obecny będzie 
tego ania w teatrze aa przetLtawie- 
rńu swej sztuki.

TEATR NOWY. — Daje codzien­
nie komedję Szaniawskiego „Adwo­
kat i róże", która w sezonie ubie 
głym osiągnęła suketo niebywały w 
teatrach dramatycznych.
. TEATR LETNI. — Dziś i dni ńa-
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stępnyeh arcyzaoawna krotoeb^ 
Kazimierza Wroczyński ojjo „Wyuic-0' 
sy donżuana”.

W nieazrełę o *-ej popoł. po cena* 
zniżonych „Prcces Mary Dugaii1 ^ 
dotychczasowej obsadzie doskonałej-

TEATR POLSKI — gra coaiien' 
nie hucznie oklaskiwaną komedie Pa 
ryską „Pan Topaz” z Maszjńskb11’ 
Samborskim i Milą Kamińską.

W niedzielę o  godz. 4 ej popoł A1 
cenach zniżonych „Dwaj panowie 
B”. Honaia.

TEATR MA ŁY. — Daś i jJtr“ 
ciesząca się dużem powodzeiiiem k “ 
medja Mołnara „Olimpja”.

W niedzielę o gouż. 4-ej popoł f~ 
cenach zni ionych „Koniec P*11 
Cheynoy”.
_   ■ —*

NA FALACH 
ETER?;

Program Polskiego Radjo na so­
botę, dnia 16-go b. m.:
212,5 kc WARSZAWA 1411,7 m

12.05—13.10. Koneert gramof. 
Is^O. „0  pierwszych krokach w

sporcie”.
15.45 Kącik artystyczny.
16.15—17.15 Koncert gramol.
17.15. „Skrzynka pocztowa”.
17.45—18.45. Słuchów, dla dzieci,
19.25—19.40 Muzyka gramol.
20.15. Feljeton p. t. „Nasze zaba­

wy”.
20.30. Koncert wiecz.

. .22.00. Feljeton p. t.: „Sztuka
Kłamstwa”.

23.00—24.00. Muzyka tan.

959 kc KRAKÓW 312,8 m
12.05—13.10. Koncert gramof. 

..16.15—17.15. Koncert gramof.
17.15—17 i.0. Odczyt p. t.: „Po-

Z RINOTEATAOW
Capitoi: Anny szuka męża. R ei.:
Fred Newmayer. Wł. Biura: Enha- 

film.
Z całego powyższego filmu, z całej 

tej komcdji szampańskiej, szczegól­
nego wymienienia warta Czeszka An­
ny Ondra. której kreację nazwać mo­
żna tramą i szczęśliwą. Zważywszy 
na szare tło otoczenia, p-zyznać po- 
trzeua, iż przyszło to wspomnane., bez 
dużego wysiłku H.

giądy na charakter człowieku".
17.45. ' Transm. z Wtkia.
19.25—19.50 ‘ „Przegląd polityki 

zagra licznej ”. .ffiliĘ&j&Y! i
20.15—20:30. J,Remji1scen“je z e- 

kranu”
20.30— 44.00 Trar.sm. z Warsz. ■

896 kc POZNA# 834,8 m 
1305—14.00 Koncert gramof.
16.45—17.05. Kurs wyż. jęz. ang.
17.05—17.25. Odczyt i dz ennikut. 

stwie.
17.45—18.45. Słuchowisko z Wiln,
19.05—19.80. Odczyt p. t.: „L iry­

cy greccy".
19.80—20.00. Interludjum muz”.
20.00—20.15. Gawęda reporterska,
20.15—20.30. Ze świata kobiecego
20.30—22.00. Koncert muz. lekkiej 

. .22.45—24.00. Radjokabaret.

734 kc KATOWICE 408,7 m
12.05—13.00. Koncert gramof. 
16.20—17.10• Koncert gramof. 
17.10—17.45. Skrzynka p -cztowa.
17.45—18.45. Słuchowisko z Wiln
19.05—19.30. „Kilka słów o Joa- 

cnimie Lelewelu”.
19.30—19.55. K. Rutkowski: „Flo­

rencja”.
20.00—20.30 „Ze świata przyr.1.

20 30—22.00. Transm. z Wais*- 
. .22.00— 2215. „Grze-diy krytyki *** 
atralnejt.

22.15—44.00. Tt&uBui. z Wui^*

779 kc WILNO 385 .
12.05— 1S.10 Porar.eł muz. po9°~
16.15—17 00 Koncert gramof- 
17.OC—17.45. Transnr.- naboż. *

Ostrej Bramj' z okazji Nowenny 
Matki Bożej. ^

17.45— 18.45. „Biaia sukmaif 
nowela J. E. Ks Biskupa BandU*' 
skiego.

18.45—19.00 Muzyka gramof-.
19.00—19.20. Feljeton wesoły 
19.20—19.45. ,.W świetle rampF
20.05—20.30. „Z  szerokiego świ*' 

ta" — feljeton. ’
20.30— 23.00. Transm z Wart*-
23.00—24.00. Muzyka tan.

ZAGRANICZNE
19.30. Btrun. And. aut. G. P ° ^
20.00. Bem . ' Ktmc rt symf.
20.00. Lipsk. Koncert symf
20 30. Berlin. F.adjok Jjaret.
21.00 Wiedeń. „Der Tod T>-

Menda” — słuch.
21.05. Turyn 

operetki.
2i -SC. Praga. 

Scnulhoffa.

„La CHta Rosa

Koncert puthristł

Dobrze brzmiały chóry (operowy i 
„Lutni” ), które przygotował p. Sil 
lich. Nałoży tu podkreślić ;zystość 
intonaryj oraz piękne piana. ,

i J. Gł.

WIDOWISKA
OPERETE A L. MESSAL. Mar­

szałkowska 114. Dziś i codziennie 
„Złociste marzenie” operetka w 3 ak­
tach, muzyka Hugona Hirscha

,, OPERETKA REPREZENTACYJ­
NA. Nowy świat 63. Początek przed­
stawień o  7.30 i 9.45. „Jedna- jedyna 
noc” bawi. rozśmiesza i zachwyca, 
gromadząc codziennie tłumy, darzące 
oklaskami Rapacką, Wawrzkowicza i 
Szczawińskiego.

TFATR MORSKIE OKO: Oodz*^ 
nie wielka rewja inauguracyjna p- 
„Cała Warszawa”.

TEATR ATENEUM. Ul. CzePW0^  
go Krzyża 20. — Dziś komedja Dy®*0 
wa „Rronx-Express” w reż/serji K*35" 
nowieckięgo.

TEa TR QU1 PRO QUO. — 
ka rewja aktualn” „Coó wisi w r 
wietrzu”.

Z TEATRÓW

A te n e u m
bronr - Expres, komedja w trzech 
jłktaoh z prologiem i epilogiem Osipa

Dgmoi a, przekład L. Wileckiego.

m \,ęFq pacyfistyczna - pornugiaficz- 
nyu „Hinkemaiinie", sztuce bolsze- 
wizujacej — Teatr Ateneum wyjtawił 
obecnie „Bronx - Express“ , komedję 
żydowską, napisaną przez Żyda, na j- 
widcczniej dla'Żydów.

Można mieć duże wątpliwości czy 
Ateneum nie błąka się po manowcach 
repertuaro-Tych, ale bądź co bąd- 
ćiarem wa-to dowiedzieć się co myślą 
żydzi o sobie.

’ Rzecz dzieje się w Nowym Jorku 
JfSród emigrantów żydowskich. Cha- 
nkiel Hungerstolz, z Brodów, od 25 
ter pracujący w fabryce guzików i 
dość przyzwoicie utrzymujący swr 
rodzinę, -wracając z pracy, w wagonie 
kolei podziemnej, spotyka współroda­
ka Jankiela Flamkesa, blagiera i po- 
trosze e szusta. Jankiel opowiada mu 
niesłychane rzeczy o swych stosun 
kach z n.iljonerami z Brcadwa" ‘̂u i 
wzbudza w- Chazkielu tęsknotę do

Chackiel zasypia w wagonie i śni 
mu się jego własny dom w wieczór 
szabasowy z tradycyjną Ueztą, na 
Której nie braknie faszerowanej ryok, 
i geainy. Ale Chaskielowi Wszystko 
wydaje się obmierzłe. Ucieka z domu 
i w sposób niespodziewany, a we Śnie 
tylko możliwy, staje się mlljonerem.

Ponieważ miljony na Broadwayhi 
robi się tylko szwindlem, Chaskiel, 
opanowany gurąezką złota, żądny 
użycia — sprzedaje Mr. Plutonowi, 
(cobyście myśleli) — sądny dzień. 
(Jom Kipur) i dostaje za to wór 
złota.

Interes był wcale nieźle pomyślany 
Robotnicy żydowscy przestaną obser­
wować święta nawet i Jom Kipur, 
otrzymując za pracę w takie dni po­
dwójne wynagrodzenie. Tak samo po­
stąpić mają i robotnicy innych wy­
znań. Religja przestanie obowiązywać. 
Nastanie bezwzględne panowanie 
pieniądza. Ludzie będą tyłko fabry­
kować towary i kupować je. Wielki 
ruch w całjmi świecie. W dodatku 
nowy miljoner Chaskiel zorganizował 
związek zawodowy miljonerów, ku ra­
dości Mr. Plutora, amerykańskiej od­
miany Mefista. ,

Używa teraz żyda, postarał się

sobie o nową żonę i łowi w sądny 
dzień śledzie w morzu i rozkoszuje 
się pięknem niebem Florydy. Śliczny 
sen...

Ale Chaskiel widzi, że jego stary 
nauczyciel, nabożny rebe Kalman nic 
sobie nie robi z Jom Kipuiu, że jego 
■córka Rojzia parauuje w więcej, niż 
kąpielowym stroju i wychodzi zamąż 
za starca - bngacza, by mieć przy 
sobie i dawnego narzeczonego biedaka, 
że jego synek w sądny dzień czyści 
buty, a żona gotuje obcym ludziom...
— Straszna to rzecz—rozumuje Cha­

skiel — co za okropność, by starego 
rebe. zmusić do pracy w sądny dzień.

Chaskiel słyszy na to odpowiedź 
własnego sumienia:

— Sameś, szwindlarzu, sprzedał 
wielkie święto. A każdy naród musi 
mieć swoje święto. Jeśli mu go za- 
Draknie, pozostanie tylko zło i niewo­
la.

Chaskiel rozpacza i decyduje się 
rozdać swe miljony robotnikom gwał­
cącym święto, by już nie pracowali 
w Jom Kipur. Związek miljonerów 
chce go zamordować przez zemstę, ale 
sen się wreszcie kończy i Chaskiel 
wpada w objęcia rodziny własnej, 
szczęśliwy, że nie jest miljonerem...

W tej fantasmagorii dobrze oddana

jest przez Dymowa tragcdja żydow­
ska — walka dwóch żywiołów w du­
szy Żydów żądzy posiadania złota z 
sympatjami proletariacko - rewolu 
cyjnemi, antykapitalistycznemi. Żyd 
pod tym względem nigdy nie może 
dojść do równowagi.

W sztuce Dymowa naidzo wyraźni s 
pudkreślone są żydowskie cnoty ro­
dzinne, godne pochwały i naśladowa­
nia, ale również widoczne są i żydow­
skie mocno inne właściwości, naprz. 
poniewieranie przez silniejszego je- 
dnostk; słabszej, (postępowanie Cha- 
skieia z narzeczonym córki).

Stary rabi Kalman w każdym fak­
cie i zjawiska dopatruje się jego związ 
ku z żydostwem. Kalmun to żydowska 
tradycja, ale, jak okazuje się i tę 
tradycję można kupić i Kalman mo­
że pracować w sądny azień za po­
dwójną płacę.

J eśli istotnie środowisko * żydow­
skie jest takiem, lakiem go maluje 
Dymów — trwanie żydostwa przez 
tyle wieków, bez państwa i ojczyzny, 
jest poprostu cuaem, wbrew świado­
mości samych Żydów.

Sens moralny sztuki prosty i wy­
raźny. Szanujeie, Żydzi, swą rełigję, 
nie kuyczcie jej zasadumi, chrońc“

swą rodzinę, nie wynarodowiajeie
i nie myślcie, że miljony powstał6^  
szwindlów dać mogą s z c z ę śc ie , 

szczęście daje na ziemi tylko wN 
praca i dobre obyczaje rodzinne-

Tak pouczu Żyd — Żydów. ^  
wyglądają inaczej żydowskie u1 
literackie, żydowskie teatry i ^  
wiska — dla nieżydów...

«r fRo,ę Ghaskiela odtworzył p- ^  
gusławski poprawnie, ale bez ^  
szego jej ujęcia. P. T. Bohdańska> 
tomiast, była świetną, realist J  
traktowaną Sarą. Z pozoetały^ 
konawców wyróżnić należy p. 
rynowskiego, jako narzeczonego 
zi (Poliszuka).

Reżyserja niezawsze staia n .Ni- 
sokości zadania, znać było po»P‘ ) 
Nie szkodziłoby, gdyby 
dzieckiem w Expressie nie h?la 
fenomenalnie piskliwą.

Tłumaczowi sztuki trzebe 
uwagę, że na Wcłyniu istniej* ^e‘ 
stejzko Szepetówka, a niema 
Szepietówki, i Rosyjsktfc przekrćc . (̂i 
nazw geograficznych na 2 
dawnej Rzeczypospolitej chyh3 
nie obowiązują. ; *
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Co słychać w W arszawie?
dusz; ś. p. H. Sienkiewicza

Nabożeństwo żałobne

Staraniem Polskiej Macierzy Szkol- 
,eJ odbędzie się w ti zynastę rocznicę 
^erci ś. p. Henryka Sienkiewicza, 

ozego prezesa rady nadzorczej 
olskiej Macierzy Szkolnej, w dniu 
 ̂ b. m. o g. 10 r. w kościele Archi- 
,łtedralnym św. Jana uroczyste nabo- 

żałobne za duszę wielkiego 
*>ts®rza polskiego.

Wyjazd prezydenta 
Słonimskiego

^ofeec wyjazdu prezydenta mia- 
ji3-’ p. inż. Z. Słonimskiego do So- 

zastępuje go wice - prezydent, 
M. Borzęcki.

Ukrócić lichwę w&yfa!
Okólnik Min. Spraw Wewn.

sPra’
Doszło do wiadomości min.

SU

!W wewn., że w wielu miejsco- 
°sciach detaliczni sprzedawcy wę 

Pobierają nadmierne ceny za 
ŵ iel.
, Obserwowana nadmierna zwyż- 
^  een węgla w detalu tłumaczona 

®t przez zainteresowanych detali- 
podrożeniem taryfy towaro­

wi od i października r. b.
2 e względu na to, że omawiana 

. yżka cen węgla nie stoi w zad­
ę to  stosunku do podwyższonej ta- 

towarowej, gdyż np. koszt 
zewozu tony węgla z Zagłębia

*k:
Ul,

°rnośląskiego czy też Dąbrow-
,ego do Warszawy zwiększył się
£dwie o i zł. 8o gr., minister- 

spraw wen. zaleca w okólniku 
^°Jewodom i komisarzowi rządu 
y  st. Warszawy wydanie odpo- 
jj ednich zarządzeń, zmierzających 
^  Ukrócenia niczem nieuzasadnio- 

1 zwyżki cen węgla w handlu de- 
lcznym.

Odznaczenia
W  Komisarjacie Rządu

h,
^°misarz Rządu m. st. Warsza-

»t p. Władysław Jaroszewicz
^yrnał Krzyż Komandorski „P o-

d*?’3 Restituta“ , a naczelnik wy- 
t bezpieczeństwa komisarjatu
Dr a P- Mieczysław Lissowski, 
p * były naczelnik tego wydziału 
q Krzysztof Siedlecki — Krzyże 

lcerskie ,,Polonia Restituta".

iiij i fiołki
W  ogrodzie Saskim

(JQ celu budzenia zamiłowania 
 ̂ hodowli roślin w szerszych 

bi s ŵach ludności stolicy, stara­
ły działu ogrodniczego wydzia­
ły  ecbnicznego magistratu w so- 

 ̂ 0 godz. 12  w palmiarni ogro- 
1̂  askiego nastąpi otwarcie po- 
i Propagandowego chryzantem 
O łków alpejskich, wyhodowa- 

p w ogrodach miejskich, 
kię] ° nieważ pokaz ten obejmie 
Uty6 nowych odmian tych kwia- 
*!)ja’ Zapowiada się ciekawie. Pal- 
Of) rn'a będzie otwarta codziennie 

2- Wejście na pokaz bez-

j^dcłinący fowar sowiecki
szmugśeł ryb sowieckich?

S  ^ zarządzenia komisarjatu rzą- 
M ]j środę odbyła się druga z ko- 

Cytacja transportu ryb sowiec- 
Nią- sProwadzonych do Polski z 

^ciein istniejących przepisów,

t. j. bez pozwolenia na wwóz min. 
rolnictwa.

W  związku z tem dowiadujemy 
się, że ryby przesyłane są z Rosji 
Sowieckiej do Gdańska na imię 
miejscowego kupca, Herszla Dzie­
dzica, następnie są w jego magazy­
nie przeładowywane do Polski i 
przychodzą jako ryby pochodzące 
z obszaru w. miasta Gdańska' Tym 
czasem sowiecka misja handlowa 
w Gdańsku składa w miejscowym 
urzędzie celnym zaświadczenie, że 
ryby te będą spożyte wyłącznie na 
miejscu.

Wspomniany Dziedzic przesyła 
powyższe transporty ryb firmie 
warszawskiej „Lacher i Gutowski". 
Przesyłanie ryb tą drogą trwa to 
dni i ryby przybywają do Warsza­
wy przeważnie już zepsute. Tym­
czasem drogą na Stołpce ryby przy 
bywające z Moskwy są już na trze­
ci dzień w Warszawie i tego same­
go dnia mogą ukazać się w sprze­
daży na rynku warszawskim.

Renifery w Warszawie
W  ogrodzie Zoologicznym

W  tych dniach nadeszły do 
ogrodu Zoologicznego w Warsza­
wie z ogrodu Zoologicznego w 
Sztokholmie trzy młode renifery. 
Umieszczono je w zagrodzie za je ­
leniami i dzikami. Są one tak mło­
de, że nie będą jeszcze mogły pod­
czas bieżącej zimy służyć do wo­
żenia dzieci saneczkami.

Rachunki P A S TY
Za rozmowy ponadkontyngentowe

Zarząd P.A.S.T-nej rozesłał w paź­
dzierniku rachunki za dodatkowe roz­
mowy telefoniczne w trzecim kwarta­
le r. b. Należności te są płatne łącz­
nie z opłatą abonamentową za paź­
dziernik do 15 b. m. Należność za 
drugi kwartał r. b. za dodatkowe roz­
mowy telefoniczne już wpłynęła.

Będziemy bez makaronu
Strajk w fabrykach

We wtorek 12 b. m. odbyła się pod 
przewodnictwem okręgowego inspekto­
ra pracy inż. Eichoma, dwustronna 
konferencja w sprawie trwającego od 
tygodnia strajku w fabrykach makaro­
nu w Warszawie.

Na konferencji stwierdzono roz­
bieżność płac w różnych fabrykach • i 
uznano w zasadzie celowość doprowa­
dzenia ich do jednego poziomu. W 
sprawie fej fabrykanci mają naradzić 
się w szerszem gronie i omówić tę 
sprawę bezpośrednio z robotnikami. 
Do czasu porozumienia strajk nie jest 
zlikwidowany.

WypadRi
PODKOP POD SKLEP 

MIEJSKI
Skradziono towaru za 2,000 zł.
Nocy ub. okradziono sklep M. Z. 

Z. W. mieszczący się przy ul. Raszyń- 
skiej 44, róg Filtrowej. Złodzieje do­
stali się od strony podwórza do piw­
nicy jednego z lokatorów. Tam prze­
bili otwór w ścianie i przeszli do są­
siedniej piwnicy należącej do wspo­
mnianego sklepu, skąd po schodach 
przeszli do frontowego sklepu.

Podkopywacze skradli: wyroby ty­
toniowe, herbatę, wędliny i inne arty­
kuły żywnościowe oraz 20 zł. z kasy. 
Z łupem tym zuchwali włamywacze - 
podkopywacze wyszli tą samą drogą.

Zaznaczyć należy, że wszystkie

sklepy M. Z. Z. W. są ubezpieczone 
od kradzieży, wobec czego magistrat 
nie ponosi żadnych strat. Wartość 
skradzionych artykułów oceniono na
2,000 zł.

ZABEZPIECZYLI SIĘ. ’ 
OD MROZÓW

I złodzieje myślą o zimie 
Przy ul. Nowowiejskiej 15, z miesz 

kania Stefana Bieleckiego, zapomocą 
włamania skradziono: 2 futra męskie: 
piżmowce z karakułowym kołnierzem 
i foki z kołnierzem wydrowym oraz 
srebrne nakrycie stalowe.

*  P A Ł A C E
A  najnowsza kreacja
N  J E N N Y  J U G O
0  we wzruszającym dramacie p. t.

Ucieczka do miłości

ZOŚKA - KOZAK GRASUJE
Skutki przygodnej znajomości

Józef Narcyz (Powązki), pracownik 
miejski poznał na Krak. Przeam. oko­
ło pl. Hoovera jakąć miłej powierz­
chowności kobietę, która zaprowadziła 
go do „ciotki “ na ul. Bugaj 18.

Tam po obfitej libaqi Narcyz za­
snął. Gdy po kilku godzinach obudził 
się stwierdził, że z portfelu jego zgi­
nęło 90 zl.gotówką.

Poszkodowany udał się do 2 kom. 
gdzie opowiedział o swej przygodzie. 
Policja udała się na miejsce i areszto­
wała wskazaną przez Narcyza kobie­
tę, którą okazała się 25-letnia Zotja 
Wiliczewska, popularnie zwana w 
dzielnicy Staromiejskiej „Zośka - Ko­
zak".

Była ona już niejednokrotnie kara­
na za kradzieże i nożownictwo. Skra­
dzionej gotówki przy aresztowanej nie 
znaleziono.

OFIARY RUCHU ULICZNEGO
Wypadki samochodowe 

Na ul. Zygmuntowskiej przed do­
mem 6 dostała się pod samochód 8-let- 
nia Basia Zarębianka, która uległa o- 
gółnemu potłuczeniu i poranieniu gło­
wy w okolicy skroni. Dziecko przewie 
ziono do szpitala Przemienienia Pań­
skiego. Kierowca zwiększył szybkość 
i zbiegł.

— Na rogu ul. Wierzbowej i Trębac 
kiej, samochód najechał na 20-letnie- 
go Feliksa Kruszyńskiego, subiekta, 
który doznał potłuczenia rąk z nadto' 
maniem kości prawego ramienia.

ŚLEPA NIE WIDZI ŻEBRAKA
Awanturniczy żebrak 

Gdy Al. Jerozolimskimi przecho­
dziła Halina Grochowska, wówczas 
stojący pod murem żebrak, bez prawej 
nogi rzekł pod adresem przechodzącej: 
„Idzie ślepa i nie widzi żebraka".

Oburzona Grochowska zwróciła się 
do policjanta, który żebraka, stawiają 
cego w drodze do komisarjatu opór, 
odprowadził do aresztu. Jest to Sta­
nisław Bartoszewski.

ZIĘĆ ZABIŁ TEŚCIA
Podczas sprzeczki rodzinnej 

Policja aresztowała 26-letniego mu­
rarza Henryka Karlickiego, który 
podczas ooegdajsrej sprzeczki rodzin­
nej kopnął w brzuch swego teścia 68- 
letniego F. Grzesiaka tak silnie, że 
fen padł nieprzytomny, a po przewie­
zieniu do szpitala zmarł wkrótce.

W ieści z kraju
K o m i& u  i t r o w y  

dla Sosnow a
Różnica poglądów między klubami

Sosnowiec, 14 listopada (telel). 
Wskutek ustąpienia dr. Marczyń­
skiego ze stanowiska prezydenta 
miasta, wytworzyła się trudna sy­
tuacja: gospodarka miejska wyma­
ga bowiem natychmiastowych za­
rządzeń w związku z trudnościami 
finansowemu

W obec tego klub B. B. wysunął 
koncepcję mianowania komisarza 
rządowego. Zwłaszcza popiera ten 
projekt sam dr. Marczyński.

Miasto obiega już pogłoska, że 
na stanowisko komisarza zostałby 
mianowany p. Zygmunt Dreszer, 
poseł na Sejm z B. B.

Jak tam sprawy się skończą jesz­
cze niewiadomo. W  każdym bądź 
razie rzeczywiście groźny stan fi­
nansowy miasta, wymaga szybkich 
decyzyj i to nie pod kątem partyj­
nym. Sosnowiec potrzebuje dzielne 
go kierownika. W ięc trzeba dać mu 
go jaknajprędzej.

Nowy dom ludowy
Koszty wyniosły 300.000 zł.

Katowice, 14 listopaoa (teh). — 
W  tych dniach nastąpi uroczyste 
poświęcenie nowego Domu Ludo­
wego w Katowicach - Zawodziu. 
Gmach został przebudowany z daw 
nej strzelnicy kosztem 300.000 zł. 
według projektu radcy miejskiego 
inż. Sikorskiego.

Dom ludowy ma szereg lokali 
na sekretarjaty organizacyj spo­
łecznych, wielką salę gimnastyczną. 
Mieszczący się przy domu ogród 
zostanie również oadany do dyspo­
zycji.

Katowice dają piękny przykład 
rozumnej akcji w dziedzinie opieki 
społecznej. Po otwarciu schroniska 
dla bezdomnych dom ludowy, jak 
na jeden rok pracy — piękny re­
zultat. Oby inne miasta polskie, 
zwłaszcza miasta fabryczne, gdzie 
jest dużo nędzy, szły tą samą dro­
gą. Najskuteczniej zwalczymy ko­
munizm wśród mas, dając mu do­
my mieszkalne, oświatę i kulturę.

Wybory bez wyborów
W  imię świętej zgody

Cieszyn, 14 listopada (tel.). — 
W  dwu miejscowościach naszego 
Śląska cieszyńskiego w ciekawy 
sposób załatwiono sprawę wybo­
rów gminnych w Bobrku i Bren- 
nej miały się pod koniec listopada 
odbyć wybory do Rady gminnej. 
Stronnictwa wchodzące w skład rad 
gminnych, t. j. Związek śląskich ka 
tolików, Stronnictwo ludowe i Pol 
ska Partja Socjal. w Bobrku u- 
chwaliły na wspólnej konferencji 
podział mandatów na 3 równe czę­
ści po 6 dla każdej partji, w Bren- 
nej postanowiono utrzymać dawny 
liczbowy stosunek przy przeprowa­
dzeniu jedynie pewnych zmian per­
sonalnych.

W  sprawie tej związek kat. ślą­
skich oświadczył, że jakkolwiek 
„poniósł największą ofiarę, gdyż 
przy ewent. wyborach powięk­
szyłby niewątpliwie swój stan po­
siadania, to jednak kierował się nie 
względami partyjnemi, lecz do­
brem gminy, która obecnie jak kraj 
cały potrzebuje przedewszystkiem 
zgody".

Dużo jest w tem racji. Lecz ta­
kie załatwianie sprawy nie może 
być w każdym bądź razie regułą. 
Cokolwiek się mówi o złych stro­
nach wyborów, mają one i swe za­

leży. Są próbą odpowiedmłnośei 
moralnej szerokich mas i dlatego 
są konieczne.

Wybory prezesa
Pierwsze wybory unieważnione

Poznań, 14  listopada, (tełei.).— 
Na 20 listopada został wyznaczo­
ny drugi termin wyboru prezesa 
Wielkopolskiej Izby Rohwceej.

Pierwszy wybór dokonany za 
października został uznany pteez 
wojewodę Adolfa Bnińcfctego za 
nieważny, wskutek nii iVnp«fclArrtia 
wskazanych formalności.

Unieważnienie wyborów wy­
wołało duże poruszenie w 
rolniczych.

MesztauK w g ra m a
Pożar przez nieostrożność

Poznań, 14  listopada (łetef.). ‘ 
Na cmentarzu ewangefickim urzą­
dzili sobie przygodne schronienia 
w jednym z grobowców beatotnoi, 
których, niestety, nieb rak i w 
naszem mieście. Prze* nieostroż­
ność wzniecili oni ogień, który z 
trudem, z braku wody, u gn m  
straż.

Winowajcom grozi kasa za pro­
fanację grobowca.

tuszący wta*
Nieposaanowanie mednefi

Piastów (kor. własna). — D oń  
3 b. m. tuż przed samem nabożeń­
stwem tłumy mieszkańców Piasto­
wa miały osobliwy, a wieke gor­
szący widok.

Oto na platformie, wynajętej 
podobno od rzeźnika-Polaka, prae 
woźno meble z domu oficerskiego 
do innego lokalu na ul. Krakow­
skiej.

Widocznie odpoczynek rtiedsieł 
ny —  pominąwszy już względy &a 
zgorszenie, jakie fakt ten wywołał 
—  nie obowiązuje niektóre osoby 
z Piastowa.

Pożar zapasów zboża
Straty 200.000 zł.

. Gdynia, 14  listopada (teief).— 
W  państwowym majątku Redło- 
wo (pow. morski) wybuchł pożar, 
który strawił doszczętnie dwie sto­
doły, napełnione zbożem i paszą— 
wartości 200.00O zł.

Akcję ratowniczą, niestety bez­
skuteczną, rozwijały straże pożar­
ne, przybyłe z Gdyni, Małego Kac- 
ka, Kołibek, Witomina.

Przeprowadzone dochodzenia 
wskazują, że pożar powstał wsku­
tek podpalenia.

2.334 autobus
Żywiołowy rozwój

Rozwój komunikacji autobusowej 
w Polsce czyni wciąż olbrzymie p o  
stępy, świadczą o  tem dane staty­
styczne. W roku 1924 wszystkich aa- 
tobusów było w Polsce zaledwie 412, 
w następnym roku cyfra ta podwoiła 
się, a rok 1929 liczy już 2334 auto­
busy.

Nawet brak dobrych dróg, zwła­
szcza we wschodnich częściach kraju, 
nie jest w stanie powstrzymać rozwo­
ju autamobilizanu. Ilość autobusów 
rośnie z dnia na dzień. Osiodła, naj­
bardziej dotąd upośledzone pod wrgię 
dem komunikacji, uzyskują połączone 
ze
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GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I  A l
Denan, u  naflapaK, jwaaantowaue, nagrodacne zto- 
tenH n~dak_łJ Ła trmtcM i piękny '.dig. Najwyższy 
gotannk bola. notna aŁ JJO Najwyżazy gatunek gab. 
kruta zŁ 330, Po p»;r udaniu 20 zL eedadca wysyłamy 
NA HAIT. maaapnę na mtagme. i NA RATY.

Tanio, bo sldad fabryczny. jś
THE KEUr I3 T Y  COMPANY,

Warszawa, P t O M teU a , » |to fo  w  w a rK łftm fw j 4 i,

Z id cM  f t y — t f  -  H C C H J I H C E 1 I Y
W a r s z a w a ,  «Ł  L e s  ze z  y ń s k a 7-a (Powiśle) 

prowadzony prnez długoletniego kierownika -  
S z k o ł y  R o c m l o s ł  XX. S a l e z j a n ó w

-Aumlt soHdnfą. tacatanowo I tento: instalacje wodoolągawe 
1 alefctrycine, a bodu oWen 1 ómrl, balkony, baltutrady, ogrodźe- 
nta cmentarne, ftknjc do drzwi 1 okien sklepowych tudzież wszel­

kie reparacje.

vWPATCTONY prawdziwe poleca
G Ł Ó W N Y  S KŁ AD

F w LADAM KLIMKIEWICZ
Warunki ManzaltSWSM 1H. CennlM dogodne be*płatoie

Ceny konkoreeryjoe. M a g a z y n  K o n f e k c j i
męskiej, darMkłej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch

ZYGMUNT MARKIEWICZ
Waraeawa. Plac Trzech Krzyży 18.

S t e f a n  K l e  w i n
Waozawł, RaWwżT, MN, 161-83.
P O L K A  KOtaflKCJB MĘSKĄ, 
o*aa tapkotuśr, damtkle reformy, 
poóeasatw * rękawiczki, po cenach 

pezyatąpnycfa.

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z .  G A S I 0 R 0 W S K I
WARSZAWĄ et. ŻYTNIA 27.

CARMEN^-”- 'U n i l l l lU n  (YOrlant 
są zankontte od dawna wypró­
bowane tacdfcł do plełąfnowanla 

nąbów,
iądaó w ehtadaoh apteaanfeh

1 perfumertacb.

P I Ó R A  W I E C Z N E
•epa/nfe apaeialny zaktaa pa «*> 

nacn przyatąpnyeh
s. Kellńtki 1 S. Zaleć
iBW-lwiit U v padwórzĄ

IeL 149.29.

BIAŁE ZĘBY-ciyste asła
zdobią keżdą twarz, świeży od ­
dech Jeat oznaką zdrowia. Przy 
codziennym  użyciu rano 1 wie­
czorem  party lun proaaku 1 eliksiru 
C a rm e n  wnyatko to osiąg- ni es— PARF. D-OPIENT WAR­

SZAWA.

feny « m j i rtuIWrji

Z d z i s ł a w  RudnKKI
W azkzawa, Podwale 13 

tcL 335-22 i 191-80.

H i e r o n i m a  *

N A  R O Z
do nabycia 

P R Z E G L Ą D U  ¥
1 we wszystkich

Z a l e s k i e g o

D R O i U
w Księgarni 
E A T O L I C K I E G I O

księgarniach.

yę BALBSTBA01
nta4|. ttaa. kda 

/ l i b  ,  ■ zwj ntań lima 
dta p, umai 
IróEMltMlk 10

J.KRYB1EL i ^ T t a T S T

Z A K Ł A D
- K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
Roboty marmurowe, granitowe z piankowe, l reperacje takowych.

Ceny konkurencyjna, 
tawy-śwlit Nr. 38. Tat, Nr, 145-92.

PIECE SZRAJBERA f f i S r .
M o c n a  I t r w a ł a  k o n a t r u t t c la  s t a ł a  
H W Styas o M .  a skutkiem tego SO%
S n S t d  opału w  porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. H t t S w a l l  w r s a a y s h  r n m o n -  
i Aw ,  M tc ty lM , s w a r a a d a .  U a t o i t .  Przc- 
■zło BOOO utuW  w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa i urzędy. 
W y n a l a z e k  I w y r O b  c a ł k o w i c i e  p o l s k i e

K A R O L  S Z R A J B E R W Warszawi* ul. Srójeeka 33,
talafon 320-33.

Dla w ygody

Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce

zdeponowaliśmy 
wydawnictwa nasze

w  k s ię g a r n i ' -

P R Z E G L Ą D U
KATOLICKIEGO
Warszawa, Krak. Przedja.71.

Dom Wydawniczy 
M a r i o  E. M a r i e  t t  i 

Turyn (Italia).

Optyk Amerykatefel
•tasuje szklą AROSCOP1C, któ- 
re zupełnie nie m ęczą oczu . Jako 
te< wykonuje sum iennie recepty 
PP» lekarzy, oraz wszelkie repa­
racje tanio, dobrze  i na pocze-
kablu. Optyk A. REDZISZ

S zp ita ln a  10 .

O P T Y K
ST. RUDZKI z LI]owa
Warszawa, Nowy-Swlat 40.

W podwórzu gdzie kino 
.PAN*.

Najtańsze źródło 
N a t e r j a ł ń w  
Elektrotechnicznych

A . R O TN IC K I
Wileńska 15. TeL 190-23.

I M A  R A T Y
KARPOWICZ WACŁAW
Miodowa 6, tal 152-20 .
Polecam y na sezon Jesienny palta 
■aoekłe, damskie, garnitury oraz 
materiały łokciow e, kam#ara?, ga- 
bardlny, wełny, Jedwabie I Inne. 

O b u w i e .

Fabryczny Skład Pończoch 
I Trykotaży

Franciszek K R A K O W I A K
Warszawa, Chmielna 30 

wprost hotelu Royal. TeL 179-53. 
P o t e e a  w yroby własnej fabry­

kacji po cenach  fabrycznych .

, K tpsiosze  
I

^  c z a p k i  
t n ą s k l e  

KAROL STE6NER ul. T rębaekall.

p u la  n i ki 
FILCOWE. 
KAPELUSZ! 
P a d m o w E ,  
WŁOCHATE

oraz czapki sportowe 
1 uczniowskie 

polecał

POCHMARA
ZGODA 3. TEL. 70-24.

Fabryczna Składy Mebli
H .  K L A S U R A
Warszawa. Żórawin Nr. 2 

I Chmielna 6.
Poleca meble gwarantowanej d o - 
broek sypialnie, stołowe, gaolnety 
salony oraz pojedyncza sztukłi 
szafy, kredensy, biblioteki, biurka, 
stoły, orsz  w yroby taplcerskłe i t, p. 

Ceny niskie.
Sprzedaż także na raty.

.„ ■ ii 'riOKię,
WjTsrmktrZaWłtfTfmTfekCTtR?

Bp. z ogr. odp.

Btaro w lasawia, d. PotfwH 13
MMfOlW 191-60 ł338H|a,

W ł a s n e  wytwtferule.* O du łcł 
kcMolekcyJną, odzież toch nieśna, 
bielizna sportowa, umundurowania.

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
Wykwintne okrycia damskie, mę­
skie, uczniowskie, dzleelee* ora, 
konfekcje damska oddaje na dogod­

nych w sr-jukach
Mitu .slnto. Csay «•*■' "tijjn

L. Szaitefsk!, Bracka 6.

J e d y n y  C h r z e ś c i j a ń s k i
DOM POŃCZOSZNICZY

HIUAM CYBULSKI
Wsrwroa, Nswy Świat 36. Tłłifw W8-15.
poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze.

M EDALE ZŁOTKI
Petersburg 1616 r., Warszawi 1427 r. 

O R T O P E D A
ANT. KLJ<3 L-ER

NIAflWAUOWSM Kr. 42
wtwos lao-oa.

Poleca najnow­
szych ulepszeńt

protezy,, aparaty 
ortopedyczne, pa­
sy b r z u s z n e  i 
przepuklinow e, 
wkładki na ptaską 
stopę 1 o b u w i e  

ortopedyczne.

j r f s P l  & 1L e e z n i c z s
( ł ag o dz ąc e  
dolegliwości 

guzów d n a- 
wych i prostu­
jących paluch) 

poleca  zakład 
ortopedyem y.

A N T . K U G L E R
Marszałkowska 42 tel. 146-52 
Medale złote: 1916 r„ 1927 r. 

Firma katolicka.

HA RATY I ZA eOTBWKC!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poieea firma:
CZYŻEWSKI Złota 15.

KMĘSłUC C. BorttOWSRI
W WarsMwic, Marszałkowska 33-a. 

Telefon 235-9(1.
PrryJ«tiJe obatałtmkł 8 wfa«nyeh \ pow łerzooych materjałów, 

p o  cenach przystępnych. 
S o l id n y m  udriolam y k re d y tts .

S Z K O Ł A  K R O JU
przyjm uję zapisy, codziennie przy­

jezdnym  locum  na m iejscu

Czesław Korowski
Magazyn Ubiorów Męskim

W a r s z a w a  
Wspólna 37. Tel. 101-70.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JA N  S N I E G U Ł A
UL. NOWOGRODZKA 25.
P o le* , wykwintna robotą ze swo­
ich 1 x pow ierzonych m aterjaló*. 

Solidnym  udziela kredytu.

Zaany Zakład Krawiecki
S T .  N O W A K O W S K I E G O
Kowy-iwłat Nr, 82. Tslofoa 213-33,
poleca  najnowsze fasony. Przyjm u­
je zamówienia z w łasnych i powia* 
rżanych materjałów 1 wszelkie ro­
boty w sakrea krawiectwa w cho­
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
Wtrunwo, Nowogrodzka 11# m* 13. 

Telefon 406-61.

Przyjm uje wszelkie obstalunki * 
własnych i pow ierzonych materja­

łów.
Ceny przystępne.

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. ZŁ 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

B i l T Y Z D R O W I Ć
I wykonywa,
r SZEWC ORTOPEDYSW '

A. BIERNACKI
i Elektoralna 19/

Po 5 zł. tygodniowo
N A  RATY

Wyżymaczki amerykańskie,
nakrycia NorbUna i Fraieta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara­
ty „Wecka“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

( I

Protezy
nowoczesne

Pasy
lecznicze 

Rupturowe 
bandaże 

Gumowe 
» pończochy 

POLECA

W. Lachowicz
W arszawa

MARSZAŁKOWSKA 1Ż3

Pracownia Wyrobów 
Skórzano-Galanteryjnych

B. FAINGENBLUM
Nalewki 18, tel. 503-92

posiada na składzie ostatnie no­
w ości różne torebk i damskie, port­
fele  m ęskie, teki ssk ołne adw o­
kackie t t.p . P o  cenoch  fabryczn.

„ W Y G O D A "  
Marszałkawafca 38 m.

8-ga |bran«.
20

TAP1CER-DEK0RAT0B
Przyjmuje roboty t przeróbki po 
wyją: ku w o niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym  gatunku kana­
py 1 fotele KLUBOWE, kryto »kó- 
rą, wezelkleml materiami. otoma- 
ny. tapczany, kozety materace ju ­

towe 1 na obstaluokL 
Telefon 3J5-7i*

GHey patentowane * padwóH ą 
watką . O A N O Y "  patent Nr. 714 

Dalekie) wytwórni gile
„ Z N I C Z "  

Bronisław S iybow ik l I S-ka
Wtrauwa, MarnaHnwnka 49. t«L 182-13.

„Wielka OKAZJA*
KUPNA I SPRZEDAŻY 

Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów

N. W E N T K O W S K I
Jasna Nr. 12 tel. 178-99

T5.XI 1929. Nr. 275

F U T R A  i$%
g od n ie j sze  i n a j t a n i e '' 
Przerabianie i reparacja 
ter, fasony modne, ro b o t®  
solidna. Kacprzyk, Nowo­
grodzka 27, telefon 249-03-

FUTRAna raty W ' 
terminom

przyjm uje wszelkie rob ot, z at3,‘ 
nych 1 pow ierzonych f 4*ct

M . L A C H O W IC !
Chłodna 8 m. 13, teŁ 283-39.

Ważne dla Pań!
Wielki wybór futer, Pa** 
zimowych i jesiennych 

najtaniej poleca 
B r .  U n i c i e  w i c *

ul. Hoża Nr. 54 m. 2.

FUTRA najnowszy6**
modeł! parysk ich . CeOJ 
przystępne. Warunki dog-

M. PteszowsM
Chmielna 36, Tel. 81- ^ '

M C | !|  C  gotowCz°fie*
■ stołowf
sypialnie gabinetowe, solid­
nym na RATY, wytwórni włas­
nej, poleca F. Urbanku*
Wilcza 20 róg Kruczej

KEBLE LIKSHSOWE. Gabinety,
nic, sypialnie, aaiony mahouloj^, 
stoconę, klubowe garnitury 9 * ^  
rżane nowe i okazyjne. W ybór ?ł*
knych kom pletów okazyjnych P
niebywale n izkich cenach, lec* t 
fówką,—Proszę spraw dzili Bweiu 
alnie odpowiedzialnym  c  
kredyt. Krucaa 34, S T E F

Prosim y acUroa zachować*

MFRI I- CENYwylątkowotHj;
M C u LC j kle, lecz gotowką- 
pzę aprawdziól Sypialnie, jadaiO 
gabinety, salonów wybór, pojedy”  
czc RZtukl. Specjalnoićt g a r n i t ^  
klubowe tylko pierwszorzędnej 
boty, kryte najiepssecai skóra**1 
otoman wybór, kozetki. tapc2afl* 

Ewentualnie odpowiedzialny*11 
częściow y k redyt H OSA

li Pil P MoUdn*■TlLUL.Ia wybOr wlalKl*
Sypialnie, Jadalnia, gabinety- JPjJT 
denay, Btoły, krzeała* Oto**9?!, 
tapczany, kozetki. Brystolkl, o »  
zyjne solony i kom plety klubu 
Gotówką, r a t s m l .  Dogodne

run ki. w
w F  Ł. O  R  I  D  A  - »
Chmielna 41, fóg Mar*xąiko**1̂

H e b l e  k u c h e n * *
laklerowsne emalią gwaranfo*®?. 
suche w wielkim w yborze 01 ■ 

nalaych  m odeli poleca
NAJWIĘKSZA KHAJOWA WY '  
W ÓRN IA KOEHPEL WROHIA 1 

TELEFONY 431-64 1 203-óL

Fabryka luiter l szllflernla *zl(,a

B-Cia BABlC^
Warszawa, Solec 77. tel. 150-0®*

Lustra m eblowe I galar»tecy®JJj- 
stk ła  techniczne oraz WSI<,l ‘ uti0' 
b o t /  w zakres szklarstw* 

ilzącu.

r
Prawdziwym p r z y ja c i e l* 1*

dzieci jest

„ H A Ł Y  A P 0 S T 0 t “
Ilustrowane pism o miesiąc2® 
Prenumerata roczna 2.— 2

Adres redakcji ^
W ar*raw», Krak^ Przedm letcl®

P r a c o w n i a
ńrty6fyszno • Rzeźbiarsko - Kami®*1*' .  
K. R. KOZ I ŃS KI E* ,
ul. Powąridwska 2S (191 761 
przy buOca tramwajów alaktl*. WWjKft 
Tal. *6-62. Km Io crakows P.K.O. 

Pom niki z granitu, marmur" a\t$ 
skowca. Budowa grobów » 

budowlane.

C E N A  N U M E R U  w Warszawie Ina warszawskich dworcach kolejowych 29 gratzy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie ! na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranlcś

C E N  Y  Q 6 U L Q S Z k .N l  Za wywokońó 1 mil im. lab za jego miejsce, skład 5-azpaIfowy: w tekście 60 gr., za tekstem 50 gr., wzmianki 1 zł. 50 gr. Układ 7-szpaltowy 
Drobne sa wyraz 20 gr. Poszukiwanie 1 zaofiarowanie pracy 50fc taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 502 drożej.

Op‘n u c i ł a  P rz y la n ia  t l e  ty lko  za gotówko.
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